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Pierwsza Chześcjańtka Fabryka Krawatów 


-Krawat Polski 


w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 145 
detal. sklep Piotrk. 119 
tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 
any na wlasnych 
warsztatach. — Żądać 
wszędzie i zwracać 
uwagę na znak fä- 

bryczny. 


n 176% 


20 grudnia. 


Pan Emil Zegadlowiez zyska nowy 
temat do nowego tomu swoich wspom- 
nień, Napisze nowy tom „Zmór*, 
dotyczący Krakowa. Raz już o nim 
jako o Nowych Atenach pisał Nowa- 
czyński, ale z jakąż finezja, barwną 
charakterystyką osób, zwyczajów, opinij 
i przesądów. To nie był paszkwil i to 
nie były insynuacje. 

Dla „Zmór* krytyka nie była 
życzliwa. Nadomiar złego wmieszał się 
we wszystko p. prokurator. No i w Kra- 
kowie „Zmory“ skonfiskował! Horribile 
dictu! Toż to p. Zegadłowicz będzie 
miat temat do dalszego tomu swoich 
opowieści... Jakimże będą przesycone 
pesymizmem i goryczą te jego uwagi 
i wspomnienia!... 


i W kołach samorządowych duże wra- 
żenie wywołał memorjał czynników u- 
miarkowanych samorządowych, które 
się domagają uzdrowienia samorządu 
stołecznego. 4 kwietnia mija termin 
ostateczny stanu komisarycznego. Czy 
stan ten będzie przedłużony? Czynniki 
rządowe mówią ciągle o konieczności 
uwzględnienia życia samorządów. A 
tymczasem właśnie wczoraj zapadła u- 
chwała, odraczająca przeprowadzenie 
wyborów samorządowych w Łodzi do 
1 lipca 1936 r. 


Na tle tych usiłowań o skończenie 
z stanem tymczasówości w gospodarce 
samorządowej Warszawy pojawiły się 
znowu pogłoski o mających nastąpić 
zmianach na ratuszu stołecznym. Mówi 
się znowu. jakoby prez. St. Starzyński 
miał ustąpić, a jego miejsce zająć miał 
obecny podsekretarz stanu w min. 
spraw wewnętrznych, p. Korsak, Jeżeli 
chodzi o p. Korsaka, to co pewien czas 
zjawiają się o nim pogłoski, powołujące 
go na stanowisko prezydenta stolicy. 
Były jeszcze przed powołaniem p. Ko- 
ściałkowskiego na prezydenturę komi- 
saryczną. Były również przed powoła- 
niem p. Starzyńskiego. Czy teraz się 
sprawdzą?... 

:k 


Czasy się ogromnie zmieniają. Re- 
wolucjoniści i bojowey stają się „reak- 
cjonistami", a obszarnicy, arystokraci 
i „reakcjoniści* — „rewołucjonistami". 
Klasycznym tego przykładem była de- 


bata w Senacie nad projektem amne- 
styjnym. 

Pośród mówców. którzy występowali 
w obronie projektu 
nionego z rządem. 
zajęli pp. Wacław 


sejmowego. uzgod- 
przodujące miejsce 
Sieroszewski i Ma- 


rjan` Wojtek - Malinowski. - Si 
Sieroszewski, prezes Akademji Litera- 


Sirko - 


tury, najgwałtowniej wystąpił przeciw- 
ko wolności prasy i jego odnoszenie się 


do prasy było wręcz odrażające. Ze star- 
czo - młodzieńczym zapałem czytał swe 


We Włoszech odbyło się poświęcenie nowego miasta, nazwanego Pontinia, a zbudo- 
wanego na osuszonych bagnach pontyńskich. W czasie uroczystości kobiety włoskie 


skłądały na ręce Mussoliniego złute obrączki 


ślubne w darze ojczyźnie. 


Radziwiłł przywołany do porządku... 


Echa debaty senackiej nad ustawą amnestyjną 


Warszawa (Tel. wł.) Sobotnie 
posiedzenie Senatu poświęcone było 
wyczerpaniu wszystkich spraw, które 
zalegały jeszcze. Przyjęto więc kredy- 
ty dodatkowe, ustawę o kontroli dłu- 
gów państwowych, ratyfikowano trak- 
tat handlowy z Niemcami i t. d. Naj- 
pikantniejszym momentem posiedze- 
nia było oświadczenie marszałka Pry- 
stora; „Na wczorajszem posiedzeniu 
senator Radziwiłł w swojem przemó- 


wieniu użył zwrotu, który po zapozna- 
niu się ze stenogramem, uznałem za 
niedopuszczalny w naszych obradach 
i musiałem z protokółu i stenogramu 
wykreślić. Sen. Radżiwiłła przywołu- 
je za to do porządku”. 

Było to pierwsze przywołanie do po- 
rządku p. Radziwiłła w ciągu dotych- 
czasowej całej jego karjery poselskiej 
i senatorskiej. (w) 


przemówienie i wołał z patosem: „Wzy= 
wam kolegów senatorów, aby odrzuci- 
li wszystkie, wszystkie poprawki!". A 
jego porównanie Berezy do kąta, w któ- 
ry się stawia niesforne dzieci — przeł} 
dzie zapewne do dziejów. 

Sieroszewski w pismach swoich sta- 
wał zawsze w obronie liberałów i rewo- 
lucjonistów. Malinowski - Wojtek był 
dawniej bojowcem PPS, a jako działacz 
w organizacji Moraczewskiego wystę- 
pował przeciwko abstynencji wybor- 
czej, teraz zaś na tej samej płaszezyžnia 
zestawił komunistów z... narodowcami! 

Jakżeż inaczej znalazł się ziemianin 
Fudakowski, który wystąpił przeciwko 
p. Malinowskiemu. Jakżeż inne tony 
miało przemówienie Janusza Radziwił- 
ła. Doczekał się on tego. że pewien u- 
step z jego przemówienia został skon- 
fiskowany przez marszałka Prystora. A 
przecie mówił bardzo rzeczowo i za- 
sadnienie ujmował tylko z racjonalne- 
go punktu widzenia i z celowości dla 
państwa i panującego systemu. 

Wraz z nim szereg ziemian głosowa- 
ło za poprawkami i przeciw samej usta- 
wie amnestyjnej. 


Piątkowe posiedzenie Senatu i wy- 
głoszone na niem przemówienie stano- 
wią dla przeżywanego okresu polskiego 
bardzo osobliwą ilustrację. 


WARSZAWIANIN. 


— rs 


Zjazd rektorów 


Warszawa. (Tel. wł.) W począt- 
kach stycznia'ma się odbyć w Warsza- 
wie zapowiedziany przez min. Święto- 
sławskiego zjazd rektorów wyższych 
uczelni, na którym ma być m. in. omó- 
wiona sprawą zniżki opłat akademic- 
kich. (w.) 


Gdy obeimie rzącły 
płk. Błaszczyński 
Warszawa. (Tel. wł.) Mówią, 

że z chwilą podpisania zarządzenia, po- 
wołującego pułk. Błaszczyńskiego na 
podsekretarza stanu w min. W. T. i O. Pa 
obaj dotychczasowi podsekretarze prof. 
Chyliński i ks. Żongołowicz ustąpią 
ze swoich stanowisk. (w.) 


ualerysia dwadzieścia siedem protoni 


Straszliwe cyfry zażydzenia adwokatury 


Wilno, w grudniu 1935. 

Są ludzie, którzy, budząc się po głę- 

bokim śnie, długo muszą przecierać ©- 

czy, by zrozumieć, co się dookoła nich 
dzieje. 

Do tych niewątpliwie należy dziś 
szeroki odłam społeczeństwa, który po 
10-cio letnim blisko śnie w objęciach 
„sanacji“ zaczyna przecierać oczy i ku 
swemu zdziwieniu widzi zamiast 7 bi- 
blijnych tłustych krów, które pod róż- 


oporny i od niewinnej kobiety chce 
gwałtem coś wydusić, zgoda. Niech 
będzie. Raz kozie śmierć. 

Po zaprzysiężeniu zeznała tak, jak 
powiedziała pani Wężyk, to jest, że 
pozwani, „to nie byli suplokatory, ale 
cholery“ — nic więcej. 

Dalsi świadkowie dowodowi nie 
wnieśli również nic konkretnego, o- 
prócz osobistych żalów i bolączek kry- 
zysowych. 


Wreszcie stanął główny świadek 
odwodowy, zaofiarowany przez pana 
Alfonsa Jeża i towarzyszy — pan Kon- 
stanty Kielich 

Był to niewysoki jegomość z brzusz- 
kiem, posunięty w latach, z rumianem 
obliczem gospodarza, wybitnie czerwo- 
nym nosem z odcieniem fioletu, karaf- 
ką monopolówki w kieszeni marynar- 
ki i wyraźnemi odznakami stanu nie- 
trzeźwości. Siedział dotąd spokojnie na 
uboczu, czekając na swą kolejkę i tyl- 
ko częstą i donośną czkąwką, która 
roznosiła się niby gwizdek po sali, da- 
wał znaki swej bytności. 

Pan sędzia przystąpił do spisywania 
personalij. 

— Kielich się nazywacie? 

— Nie zaprzeczam, pod przysięge 
mówie. Ale pan sędzia mnie odrazu 
poznał i pan sędzia mi tyż przychodzi 
znajomo. Ja wogóle mam dużo znajo- 
mych i... 

— (o świadek powie o powódee? 
— zaczął sędzią, 


> 
M 
MA 


(ÓW 
gó. 


— Po wódce tośmy sobie zawsze 
zakąsili — rzekł amator. 

— Nie o wódkę pytam, Czy pozwa- 
ni sprowokowali powódkę. 

— Tak jest. Pa wodkę nikt nie cho- 
dził. My sobie sami spreparowali. Do 
spirytusu dolewa sie, wiadomo... 

— Bzdury gadacie, Kielich. Co wię- 
cej możecie powiedzieć? 

— Więcej nie pamiętam... 

Wobec takich zeznań „sędzia zanie- 
chał dalszych pytań. 

Sędzia zawyrokował eksmisję. Za- 
wiódł bowiem główny świadek obrony, 
pan Konstanty: Kielich... 


T. Z. HERNES 


nemi postaciami przesuwały 
ciężkim śnie, krowy chude, niczem 
niepodobne do owych wyśnionych. 

Złuda poczyna raptownie pierzchać, 
zostaje gorzka rzeczywistość, a zimny 
prysznic, chociażby mów premjerow- 
skich, spada na głowę otumanionych. 

Ci, co nie chcą dalej zamykać oczu, 
dopiero teraz widzą jasno, jak wszyst- 
kie obrazy, które nasunęła im kochan- 
ka-„sanacja*, w rzeczywistości są in- 
ne, 

Dzieje się to na wszystkich odcin- 
kach życia politycznego, społecznego i 
zawodowego. Głosy narodowców, rzu- 
cane w swoim czasie w parlamencie 
i prasie, a wzywające na alarm uśpio- 
nych, dopiero teraz dla wielu okazują 
się prawdziwe, 

Przykłady są na każdym kroku, ale 
w danym wypadku zajmijmy się kwe- 
stją żydowską. Wreszcie nadeszło w 
tej sprawie otrzeźwienie. Ruch anty- 
semicki rośnie, powstaje samorzutnie, 
w pełnem zrozumieniu groźby zalewu 
żydowskiego. Dochodzi i rozwija. się 
także i w Wilnie, tej dotąd twierdzy 
żydostwa. 

Weźmy odcinek życia zawodowego 
na: ten raz adwokackiego. Już nietyl- 
ko tu głosy narodowców wołają na 
trwogę, lecz wszyscy Polacy w tym 
zawodzie, są zaniepokojeni postępują- 
cym wzrostem sił żydowskich. Zebra- 
nie ogólne aplikantów, które się odby- 
ło w Warszawie w dn. 14 b. m. wyka- 
zało, że stosunek aplikantów chrześci- 
jan do Żydów na terenie okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie przedsta- 
wia się, jak 2:1 na niekorzyść chrze- 
ścijan. To samo wykazują statystyki 
innych Izb Adwokackich, 

Niedawno odbyło się w Wilnie ze- 
branie Zrzeszenia Adwokatów Pola- 
ków. Nawet sanatorzy byli przerażeni 
przytoczoną statystyką, 

Bo przyjrzyjmy się, jak na terenie 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie wygląda 
stosunek do Polaków w adwokaturze. 

W roku 1929 na terenie całej Izby 


się w ; ogólna ilość aplikantów wynosiła 56 


osób. W r. 1935 wzrosła do 96, t. j. o 
40 osób. Ale podzielmy aplikantów na 
grupy. 


Polacy: r. 1929 — 30 osób, r. 1935 — 
29 osób, t. j. o 1 mniej; 

Rosjanie: r. 1929 — 14 osób, r. 1985 
— 9 osób, t. j. 5 mniej; 

Żydzi: r. 1929 — 11 osób, r. 1935 — 
58 osób, t. j. 47 więcej. 

Czyli, gdy liczba aplikantów chrze- 
ścijan zmniejszyła się o 6 osób, t. į 
spadła o 16 proc., liczba aplikantów 
żydowskich wzrosła w przeciągu tych 
6-ciu lat o 47 osoby, t. j. o 427 proc. 

Jeżeli chodzi o same miasto Wilno, 
to tu ten stan rzeczy wśród aplikan- 
tów jest trochę lepszy, gdyż z 8 Żydów 
w r. 1929 obecnie liczba ta wzrosła do 
24, czyli © 200 proc. Zato wśród adwo- 
katów, gdy na terenie całej Izby 
wzrost Polaków, jak i Żydów stanowi 
ten sam procent 45, to w samem Wil- 
nie od roku 1929 przybyło adwokatów 
Polaków 25-ciu, czyli wzrost o 40 proc. 
Żydów zaś aż 45-ciu, t. j. 73 proc., pra- 
wie dwa razy tyle, co Polaków. 

I tu się okazuje, że niczem jeszcze 
jest zażydzenie adwokatury w mieście, 
w porównaniu z prowincją. Tam 
wszędzie, a więc w Baranowiczach, 
Nowogródku, Grodnie i innych mia- 
stach, na ogólną ilość adwokatów i 
aplikantów, Żydzi w stosunku do 
chrześcijan stanowią przeważającą 
ilość, w stosunku zaś do Polaków wię- 
cej niż dwa razy tyle. 

, Zjawisko to tłumaczy się następu- 
jaco. 

Żydzi — aplikanci wyjeżdżają. do 
miasteczek, przeważnie u nas na Kre- 
sach, zażydzonych, gdzie przy popar- 
ciu ludności żydowskiej, łatwo zdoby= 
wają Klientelę. Tam też, jako aplikan- 
tów biorą ich nietylko Żydzi, ale i 
chrześcijanie. Po przejściu aplikan- 
tury, po porośnięciu już w pierza, apli- 
kanci żydowscy wracają do Wilna, ja- 
ko adwokaci Stąd się tłumaczy, 
wzrost liczby aplikantów Żydów na 


prowincji, natomiast ACAR py 
dów w samem mieście Wilnie, 

Statystyka poszczególnych miast 
prowincjalnych na terenie wileńskiej 
Izby Adwokackiej, przytoczona na ze- 
braniu Zrzeszenia Adwokatów Pola- 
ków w Wilnie, była rewelacją dla wić- 
Tu. Wprawdzie miejscowe pisma na- 
rodowe, już niejednokrotnie zwracały 
uwagę w ubiegłych latach na wzrost 
liczebności Żydów w tym zawodzie, 
jednak nikt się tem zbytnio nie przej- 
mował. Dopiero obecnie, gdy głosy 
wołające na trwogę rzległy się w całej 
Polsce, wówczas i u nas, w Wilnie, Po- 
lacy-adwokaci zostali zaniepokojeni, 

Narazie jednak tylko. niepokój, przy- 
taczanie statystyki... i chwytanie się 
za głowy. Żadnej akcji czynnej. Tyl- 
ko słowa, choć i te już są postępem. A 
czyny... 

Czyż nie jest oburzającem, szczegól- 
nie teraz, gdy przytoczony powyżej 
stan jest rzeczą wiadomą, że są w Wil- 
nie adwokaci Polacy, mający za wspól- 
ników Żydów, biorących Żydów na 
aplikantów, a mało tego, zatrudniają- 
cych w swych kancelarjach jako se- 
kretarki — Żydówki! Niestety, takich 
jest dużo. 

A jednocześnie młodzież polska, 
studjująca prawo, nie ma czem opła- 
cić kwestury i szukając napróżno za- 
robku, zostaje skreślona z Uniwersy- 
tetu. Gdy skończy prawo, nie może 
znaleźć patrona. A Żydzi znajduja 
ich wśród Polaków, 

Taki stan rzeczy trwa jeszcze w 
Wilnie, ale miejmy nadzieję, że ci, któ- 
rzy już zaczynają przecierać oczy, uj- 
rzą czyny swych kolegów-Polaków we 
właściwym świetle. 

Może wreszcie wówczas niebezpie- 
czeństwo zalewu zawodu awokackie- 
go na Kresach Wschodnich stanie się 
jasnem i walka, walka chociażby na- 
razie w potępianiu tych, którzy odsu- 
wając od siebie Polaków, dają pracę 
Żydom — rozpocznie się na dobre. 

K. 


34 Loteria Państwowa 
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Praktyczne podarki 


Fartuszki białe i keloruwo. Odzież 

cukierniczą, Odzież rzeźoicką, Pła- 

szcze lekarskie. Płaszcze damskie, 
Ubrania szoferskie itp. poleca 


B. Hildebrandt 


Poznań, Stary Rynek 73/74. 
ag 19 202/3 
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Jak „Emil“ wykiwał „Rozalję”... 


Żydowska historja rozwodowa z krakowskiego ghetta 


Kraków, 22. 12. Skłonność do 
krętactw cechuje synów Izraela nie- 
tylko w odniesieniu do prawa ogólne- 
go, ale także do własnych przepisów 
religijnych. Inna rzecz, że przepisy te 
skonstruowane są w ten sposób, że 
przy odrobinie sprytu można je obejść. 
Zdarzył się wesoły, choć dla Rorzalji 
Drelichowej niezbyt miły wypadek, 
ilustrujący to właśnie krętactwo ży- 
dowskie. 

Małżeństwo Emil i Rozalia (czy 
może Eisig i Ruchla) Drelichowie, nie 
żyją w zgodzie, jednak rozwodu do- 
magal się tylko Drelich czemu 
sprzeciwiała się jego żona, Drelich 
zabrał przy pewnej okazji żonie swej 
płaszcz i pod zarzutem kradzieży tego 
płaszcza znalazł się przed sądem, 


Na rozprawie tłumacył się, że nie 
miał wcale zamiaru kradzieży i nawet 
przyniósł do sądu płaszcz, aby go wrę- 
czyć żonie, Drelichowa wyciągnęła rękę 
po płaszcz a w tym momencie Drelich 
wręczając jej płaszcz wypowiedział 
głośno w języku hebrajskim formułkę 
rozwodową, a jego żona odbierając 
płaszcz odebrała równocześnie ukryty 
w nim list rozwodowy, którego przed- 
tem wzbraniała się przyjąć. Drelicha 
uwolniono od zarzutu kradzieży, a 
rozwiedziona w taki sposób małżonka 
WORA go pobić w korytarzu sądo- 
wy 

Rozwód jednak stał się faktem do- 
konanym, dzięki „sprytnemu”* prawu 
małżeńskiemu, wybranego narodu. 


NADSZEDŁ NOWY TRANSPORT GRAMXOFONOW i PŁYT 


ORYGINALNYCH 
AMERYKAŃSKIE „COLUMBIA“ 
ANGIELSKIE "AS MASTER'S VOICE" 
NIEMIECKIE „ODEOŃ'I„ORATOR" 
3 Przedstawiciel na Łódź - Tel, 216-20 


Uwzolędnione roszczenia Żydów 


Zapewnienie p. Kaweckiego — Uchwala profesorów poli- 
techniki lwowskiej 


Warszawa. (Tel. wł.) „Żyd. Ag. 
Telegr.* ogłasza, że delegacja ortodo- 
ksów „Agudy* zgłosiła się do wicemi- 
nistra spraw wewnętrznych Kaweckie- 
go Í omawiała z nim ogólną sytuację w 
kraju. P. Kawecki zapewnił, iż rząd u- 
czyni wszystko, aby zapewnić spokój 
ludności zydowskiej. 

Delegacja omówiła również sprawę 
uboju rytualnego. Wiceminister przy- 
rzekł przychylne rozpatrzenie postula- 
tów żydowskich. 

Poza tem delegacja interwenjowała 
u wicemin. oświaty Chylińskiego w 
sprawie uregulowania spraw szkol- 
nych, a przedewszystkiem zwalniania 
dzieci żydowskich w szkołach po- 
wszechnych w soboty. Wiceminister 
zaproponował złożenie memorjału i 
przyrzekł sprawę załatwić przychylnie. 

Lwów, 21. 12. Donoszą nam, że re- 


ktorat Politechniki Lwowskiej ozłosił 
uchwałę ogólnego zebrania profesorów 
P. L., potępiającą zajścia na Politechni- 
ce i wzywającą młodzież do spokoju, 
pod groźbą zastosowania najostrzej- 
szych środków. Wkońcu uchwały 
stwierdzą się, że zarządzenie wyznacza- 
jące Żydom osobne miejsca na wykła- 
dach i ćwiczeniach miały „tylko cha- 
rakter prowizoryczny i że w tym 
względzie „nie było żadnych uchwał 
władz Politechniki". 


Uchwale ogłoszono wtedy, kiedy ol- 
brzymia większość młodzieży, studjują- 
cej na Politechnice, korzystając z wa- 
kacyj, rozjechała się do domów. 


Uchwałę poprzedziły interwencje 
Żydów, oraz ich przyjaciół u czynników 
miarodajnych i wyjazd rektora Poli- 
techniki Lwowskiej do Warszawy. 


Zamordowawszy żone — powiesił się 


Świadkiem okydnego mordu 


byh S-letni syn zamordowa- 


nej, który na kolanach błagał o litość dla matki 


Warszawa. (Tel. wł) W miej- 
scowości Mordy, koło Siedlec, Teodor 
Jakimowicz zabił w nocy swą żonę, 32- 
letnią Helenę, podejrzewając ją o nle- 
wierność. 

Świadkiem tej sceny by? 9-letni syn 
zamordowanej, który padł na kolana 
i błaga? ojczyma ò litość dla matki. 


Oz6 lnie 
wiadomo, że 


WIELE WYGRANYCH 


Jakimowicz po dokonaniu zbrodni rzu- 
cił się na pasierba i zadał mu ciężką 
ranę w głowę, a potem dopadł śpią- 
cej, 55-letniej teściowej, którą ciężko 
poranił. Po tej masakrze poddenerwo- 
wany rzucił się do komórki i powiesił 
się na sznurze. (w) 


pada w kol. Dzierżanowskiego 


Warszawa Mowy-Świat 64 Gniezno, Chrobrego 2 


13093 176 214 33 359 69 531 43 851 14176 388 
597 15264 455 74 519 622 53 817 47 916 16163 
95 229 65 450 71 607 844 52 957 17063 110 217 
453 518 701 70 889 18181 287 532 59 730 80 
19207 61 344 404 504 80 761 914 20278 328 
78 21004 31 295 306 573 678 850 75 22497 575 


757 23100 727 24352 766 869 88 25022 158 330 
61 449 739 85 943 26149 317 411 729 801 933 
39 27340 450 35 531 70 687 773 28028 767 29051 
107 391 626 942 30037 523 740 99 31140 202 
29 522 86 831 914 32204 370 414 663 414 663 
702 331% 389 584 700 44 851 34043 158 418 


31 % 523 634 46 94 802 35290 334 79 TW TEE FT ER WRIRÓ A BÓR GET MIWEGI IWER 431 
636 12 748 1 970 36194 369 448 526 29 37207 
921. 


380138 174 953 622 729 963 39114 281 965 
10767 810 916 41004 5 47 100 198 202 55 318 
642 881 42074 324 437 064 43068 83 113 517 81 
859 44063 190 209 505 13 604 45015 45 54 169 
313 46150 246 457 716 47142 484 620 85 48180 
250 74 593 49064 238 467 505 871 50000 676 
883 511132 211 63 409 551 86 747 81 52009 
66 326 604 739 53056 81 93 243 430 680 951 
84 54300 635 68 914 84 55152 313 593 610 713 
62 96 955 56121 208 496 606 929 57072 104 32 
347 627 721 43 826 53058 287 674 59323 60140 
350 465 71 520 61263 659 945 46 62112 323 Rİ 
419 783 954. 63186 307 552 623 713 992 64134 
71 412 65078 304 93 466 66025 560 810 67093 
631 49 77 875 63166 552 897 69180 231 334 457 
77 592 700 43 957 70120 431 500 66 628 71389 
796 892 95% 61 70 72089 205 84 422 61 525 714 
846 73063 +60 699 782 940 74042 477. 


76026 506 578 616 26 50 875 77171 601 714 
906 45 88 78060 260 729 871 79066 271 495 
556 93 815 804/38 40 712 81044 179 201 363 
GG 532 743 82069 368 426 8% 975 83005 59 
620 701 p" 84204 84 412 521 878 86526 34 711 
883 990 72 87093 218 509 65 903 88722 B2L 
89113 54 305 20 4938 556 641 750 955 90150 
85 89 229 30 629 91580 637 69 783 868 02276 
386 98 462 855 93065 84 256 96 621 91244 
358 549 8 95181 238 407 9 731 964 96271 
77 96 430 917 97155 247 376 608 870 98013 
242 650 99190 383 617 856 100027 47 481 991 
101158 68 305 $9 698 874 802 86 102068 411 
638 715 74 842 45 103001 11 181 394 525 54 
795 104521 32 609 10 756 839 953 84 105004 
55 65 74 76 208 361 659 106039 44 85 257 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a powstaje często wskutek zaburzeń układu 
nerwowego. Ziola Magistra Wolskiego „Pnsi- 
vorosa'* zawierają roślinę o wlasnościach uspa- 
kajających Paseiflore (Kwiat Meki Pańsk ej) 
i łagodzą one zaburzenia systemn nerwowego 
(nerwicę serca, bóle i zawroty głowy. nczucie 
niepokoju), sprowadzają krzepiący, naturalny 
BOTY ah się w terp} jontach czynnościowych 
ukiadu nerwowego, Ze waled n na swe lagodne 
dzialanie (pozbawione szkodliwych wplywów 
ubocznych) mogą być atosownne bez obawy 
przyzwyczajenia przez wszystkich bez różni cy 
wieku, Ziola ze znak. ochr. „Pasiverosa”* do 
nabycia w a lekach i drogeriach (skladach 
apiecanęch). fytwórnia Magister ©. Wolski, 
arszawa, Złota 1 > m. 1. 
g 19052 
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Chrześcijańska Mechaniczna Fabryka Pończoch 


JAN JANISZEWSKI 


Aleksandrów k. Łodzi 


Parzęczewska 26 
Konta P; K, o. 62 639 
d 5191 poleca 


pończochy dziecięce i skarpety męskie. 


Cenniki wysyłam na żądanie. 


p 


e 


Telefon 244-09 


Skrzynka poczt. 9 


Naimilszym podarkiem na gwiazdkę 
jest akwarjum z pięknemi rybkami 
lub klatka z kanarkiem 


poleca Zakłąd ry giezny 


H. SCHMIDT $$ Fisi esii 131 


poleca: 


czochy, skarpetki, 


m 19331 


ax201H. PABICH, L007, Główna 5 


ZZA pres wg skarpetki, rękawiczki, tat aj 
damską, męską I dziecięcą oraz 
kełnierzyki, szelki, szale jedwabne itrykety 
= w wielkim wyborze. 


NA GWIAZDKĘ sklep galanteryjny 
„HELENA“ 


Łódź, Zgierska 15 


bieliznę dzienną, damską, męską i nocną, 
trykotaże i swetry w dużym wyborze, poń- 


kolnierzyki it. p. Wielki wybór garnitur- 
ków do chrztu, wełny, bawełny, taśmy. 


——— poleca: 


kra waty. 


Lhspodjent wooętnie Ekspedientka 


‘|z branży firan od zaraz potrzebna. Tylko zzłoszenia sił 

pierwezorzędnych 
*s 17% i fotografją do „Bon Marche", 
Sp. z o. ©., Gdynia. 


i rutynowanych z odpisem świadectw 
Polski Dom Towarowy, 


ng 19 627 


Fabryka okiennych żaluzji drowianych 
OTTON KONRAD Łódź, 


Tel, 245-81 nl. Dworska 6 n 16 181 

VrRóB Wdowa 
rękawiczki, krawaty POKRYCIAŻŻJJĄŹ | kuchnia. 7 piecz an. uznani a 

. e 
3 - | NAPRAW, > Ź  |szczedna, "obowiazkow sz zolna 
E. KADYŃS P zaufania poszukuje posady w 
BIOTRKO A. SKI 5 7 e wy i. domu 3 iedneż pai popr. 
Z erty z warun 

19 x22 WSKA 82.5 I m. fl, Menera 


Wielopole 
M. 8 zdg iS 149 


Wybierasz się w gościnę? 


Nie zapomnij zabrać ze sobą WINO 


f.VINONIA 


Łódź, Andrzeja 7 nz 19673 


Aresztowanie 
czterech szpiegów 


Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Leodjum, że aresztowano tam 
4 obywateli belgijskich, oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec, 


Zwolnieni z więzienia 


Częsochowa, 21, 12. W piątek 
20 bm. w godzinach wieczornych zosta- 
li zwolnieni z więzienia na Zawodziu 
trzej członkowie Stronnictwa Narodo- 
wego z placówki „Stradom”, pp. Bule, 
Witos i Leonowicz. 


Zwolnieni przebyli w więzieniu o- 
kres dwutygodniowy. 


żądaj numerów okazowych 
tygodników r 
„WIE 


LKA POLSKA" 
i „GŁOS“ 


Adres: Poznań, Św. Marcin numer 65. 
Prenumerata miesięczna „WIELKIEJ 
POLSKI" 35 groszy, „GŁOSU — 70 gr. 


SL 


(O mezymku 


W związku z likwidacją sanacyjnego 
BBWR. około 300 funkcjonarjuszów tego 
bloku straciło posady, Są oni bezrobotny- 
mi: Bezrobotni Bezpartyjnego Bloku. Stąd 
B B.B, 

Znaleźć dziś w Polsce 300 posad, nawet 
dla funkcjonarjuszy BBWR. nie łatwo. 
Stąd szturm opiekunów tych 300 B.B.B. do 
urzędów państwowych nie zawsze pomaga. 

W związku z tem opowiedziano nam 
następującą rozmowę jednego z byłych po- 
tentatów BBWR. z dyrektorem przedsię- 
biorstwa państwowego. 


— Panie dyrektorze! potrzebuję posady 
dla p. X. To zasłużony w naszym obozie 
człowiek. 


— Trudno będzie. Muszę zredukować 
kilku urzędników, 

— Ale ja obiecałem mu posadę na 
gwiazdkę! 

— Proszę pana, W Polsce czeka 600 ty- 
sięcy ludzi na posady"... 

Jednak na ogół panuje przekonanie, że 
tych 300 BBB. da sobie radę. Niedarmo 
robili cuda... wyborcze...“ 

.* . 


. 


Jedno z pism warszawskich, zastana- 
wiając się nad przyczynami niedoborów 
-ubezpieczalni, opowiada, jak to pewnemu 
dygnitarzowi „ustosunkowana* osoba po- 
leciła ogrodniczkę. Dygnitarz nie zawahał 
się ani na chwilę. Ogrodniczkę przyjął. 
Ale nie uprzedzajmy faktów i posluchaj- 
my tej ciekawej historji. 

„Ależ oczywiście! Czy 300 zł, miesięcz- 
nie wystarczy? Tak? Załatwione! Za chwji- 
Jẹ instytucja, biedna, deficytowa, pracują- 
ca na skladki wyciśnięte z potu najcięż- 
szej pracy robotniczej, wzbogaciła się o 
nową, cenną coprawda i zasłużoną, lecz 
najidealniej instytucji tej niepotrzebną ei- 
łą... Tak, ale na tęm nie skończyły się 
kłopoty tak zapobiegliwego dygnitarza. 
Ogrodniczka już jest, ale teraz musi być 
przecież ogród. Przecież trzeba ją mimo 
wszystko zatrudnić. Pech chce, że ogrodu 
niema. Ale naszego dygnitarza to nie od- 
straszą Nic prostszego! Jest duży sad, w 
którym ogrodniczka nie miałaby jednak 
wiele do roboty. Wobec tego wycina się 
drzewa i zakłada się ogród warzywny i 
kwiatowy. (Naturalnie musi to coś niecoś 
kosztować..). Więc mamy już ogród, do- 
brze. Ale skąd wziąć nawóz? Te już ba- 
gatela. Sprawia się konia i krowę. (Kto 
obliczy, ile dniówek robotniczych musiało 
się już złożyć na to, by spełnić zachcian- 
ke możnych protektorów, czy zadowolić 
uległego, ubiegającego się o ich względy 
naszego dygniiarza...) Na tem jeszcze 
nie konsęr. Przecież trzeba zapewnić ko- 
mikowi i krowie dach nad głową. Któż 
śmiałby więc zakwestionować celowość 
wydatku na stajnię i oborę? Toteż buduje 
się (z funduszów roboiniczych) jedną i 
drugą. Historia jeszcze podobno nie skoń- 
czona” 


Pasy pędne jakościowe 
kupuje się w jedynej w Poznaniu fabryce 
Z. MAZURKIEWICZ, Sp. z o. o. 
Kantaka 8/9, telefon 30-22 
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Na berlińskich szczudłach 


Gdańskie wyczyny nad głową babci narodów, 


95 matek powiło 616 dzieci 


Mussolini wręczył zasłużonym matkom pewne sumy 
pieniężne 


Rzym (PAT). Mussolini przyjął 
95 matek włoskich, które mogły się 
wykazać największą liczbą żywo 
urodzonego potomstwa w  ostatniem 
10-leciu. Każda z tych matek repre- 
zentowała jedną z prowincyj włoskich 
Ogółem w ciągu 10 lat pożycia mał- 
żeńskiego matki te wydały na świat 
616 dzieci. Mussolini powitał matki 
słowami, pełnemi sympatji i wręczył 


im pewne sumy pieniężne. Zkolei mat- 
ki złożyły swe obrączki na rzecz skar- 
bu państwa. 


MEBLE 


gotowe od skromnych do najwykwint- 

niejszych. Wszelka zamiana. Tanio £ na raty. 

Poleca WYTWORNIA SZCZEPAN BERNACKI 

DZ, w piter: 275, Tel, 262-05 
nl 


Jaskrawe marnotrawstwo ubezpieczalni 


Gospodarka wołyńskiej ubezpieczalni — Dygnitarz ubezpie- 
czalni kupuje wanny, przezna czone pierwotnie dla króla 
angielskiego... 


Warszawa. (Tel. wł.) Przepro- 
wadzona kontrola nad działalnością 
różnych ubezpieczalni wykazała nie- 
słychane marnotrawstwo, uprawiane 
przez te instytucje. Tak naprzykład u- 
bezpieczalnia w jednem z miast wołyn- 
skich zaciągnęła pożyczkę w kwocie 
1 miljona 200 tys. zł na inwestycje. 
Z sumy tej 700 tysięcy złotych zużyto 
na budowę gmachu reprezentacyjnego, 
50 tysięcy na kupienie 50 skompliko- 
wanych aparatów, służących do reje- 
strowania czasu, spędzonego przy biur- 
ku przez poszczególnych urzędników. 


Pożar w pracowni filmowej 


Praga. (PAT.) Na piątem piętrze 
olbrzymiego budynku przy placu Św. 
Wacława, gdzie mieścił się zakład ko- 
pjowania filmów, wybuchł pożar, któ- 
ry rozszerzył się z gwałtowną szybko- 
ścią. Dwie osoby zginęły w płomie- 


niach. 
Deklaracja 
prezydenta Benesza 


Praga. (PAT). Prezydent Benesz 
przyjął w obecności premjerą Hodży 
korpus dyplomatyczny. W odpowiedzi 
na powinszowania, złożone przez dzie- 
kana korpusu nuncjusza apostolskiego 
msgr, Rittera — prezydent Benesz o 
świadczył, że „zarówno om osobiście, 
jak cały kraj pragnie dochować wier- 
ności wielkim tradycjom Masaryka 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej. 
W polityce wewnętrznej: porządek, 
spokój oraz poszanowanie prawa i 
sprawiedliwości wobec poszczególnych 
klas i narodowości oraz stały wysiłek 
w kierunku postępu na polu politycz- 
nem, społecznem i gospodarczem, przy 
poszanowaniu swobód politycznych i 
religijnych. W dziedzinie polityki zą- 
granicznej: — kontynuowanie polityki 
pokojowej i współpracy międzynaro- 
dowej ze wszystkimi przyjaciółmi i 


sąsiadami, popieranie Ligi Narodów 
oraz przygotowywanie zbiorowego 
bezpieczeństwą,* | 5 


Za pozostałą sumę postanowiono wy- 
budować łaźnię miejską. 

W tym celu wydelegowano jedne- 
go z dygnitarzy na dłuższą wycieczkę 
po Europie celem zapoznania się z naj- 
nowszemi urządzeniami. Dygnitarz ba- 
wił m. in. w Londynie, gdzie zakupił 
wanny do łaźni, Wanny te były pier- 
wotnie przeznaczone przez firmę lon- 
dyńską dla pałacu króla angielskiego, 
ale zostały tam uznane za nieprak- 
tyczne. Dygnitarz ubezpieczalni uznał 
za wskazane je kupić, (w? 


Po uchwaleniu amnestji 


i Warszawa (Tel wł) Kancela- 
rja Senatu przesłała w sobotę uchwa- 
lony ostatecznie projekt ustawy am- 
nestyjnej do prezydjum Rady Mini- 
strów, z 

Ministerjum sprawiedliwości otrzy- 
mało meldunek o wykonaniu ostatnie- 
go, przed wejściem w życie amnestji, 
wyroku śmierci. Mianowicie na dzie- 
dzińcu więzienia lubelskiego stracono 
w piątek Jana Adamskiego, skazane- 
go na karę śmierci przez powieszenie 
za morderstwo rabunkowe. 

Patronaty więzienne we wszystkich 
zakładach karnych przygotowują 
paczki żywnościowe dla więźniów wy- 
puszczonych na wolność. Pierwsze 
miejsce pod względem liczebności w 
statystyce spraw umorzonych na za- 
sadzie amnestji zajmą drobne wykro- 
czenia karno-administracyjne. 

Władze bezpieczeństwa  skonfisko- 
wały nakład broszur „Amnestja”, spro- 
wadzonych z Paryża. (w) 


Łódź, Kątna 56 
WACŁAW PODBIELSKI 
poleca na nadchodzące święta 
wódki, wina, koniaki 
wędliny — delikatesy 
po cenach konkurencyjnych ! 


Przy rozpoczynającem się zwapnie- 
nin naczyń krwionośnych użycie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
prowadzi do regularnego wypróżnie- 
nia i obniża wysokie ciśnienie krwi. 

Tg 2271 


Zamochód zabił 
trzech chłopców 


Paryż. (PAT). W Dunkierce wczo- 
raj po południu samochód ciężarowy, 
którego szofer zasnął przy kierownicy, 
najechał na idąca chodnikiem gromad- 
kę dzieci. Trzech chłopców poniosła 
śmierć na miejscu, troje innych dzieci 
odniosło ciężkie rany. 


Następca śp. Strzeleckiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Na waku- 
jące po zgonie śp. Strzeleckiego stano- 
wisko dyrektora departamentu zakła- 
dów wzajemnych ubezpieczeń od o- 
gnia, ma być powołany długoletni ge- 
neralny inspektor pracy Marjan Kloc. 


Gość w dom — Bóg w dom! 


Godnie przyjąć go możecie 
tylko winem firmy 


„»VIWONIA? 


Łódź, Andrzeja 7. ng «6% 


Upały w Argentynie 
Buenos Aires (PAT). W całej 
Argentynie panują szalone upały: 36 
st, w Buenos Aires, 41 i pół st. w San 
Juan, oraz 43 st. w Santjago Estero 


Wydlaleni 
pod zarzutem szpiegostwa 


Adis-Abeba. (PAT), Dzienni- 
karz niemiecki Ahareund el Raszid 
i lekarz węgierski Fazago zostali wy- 
daleni z Abisynji pod zarzutem szpie- 
gostwa, Zainstalowali oni sobie tajną 
stacją radjofoniczną. 


Na uboczu 
Dwulicowe | 
sumienie żydowskie 


Bezczelność Żydów dochodzi chwi- 
lami do takich granie, że wywołuje już 
nie oburzenie, ale śmiech, Przykła- 
dem niech będą dwie wiadomości, po- 
dawane przez żydowską „Chwilę“ i 
„Nasz Przegląd, Oto pierwsza z nich: 

„Nieznani sprawcy rozrzucili na te- 
renie Lwowa ulotki o plugawej treści 
antyżydowskiej, wzywające do omija- 
nią sklepów żydowskich itd. — Niewąt- 
pliwie ktoś zainteresowany stoi za ku- 
lisami tej walki į zbożne dzieło finan- 
suje. Będzie rzeczą władz bezpieczeń- 
stwa w porę przeciwdziałać rozpano- 
szeniu się anonimowych bohaterów, 
trudniących się kolportowaniem plu- 
gawych ulotek.“ 

A teraz druga: 

„Donieśliśmy o manifestacji, jaka 
miała miejsce późnym wieczorem w 
środę ub, tygodnia w Warszawie w o- 
kolicy Grzybowa, przeciw kupcom, tl- 
trzymującym stosunki handlowe z 
Niemcami. W manifestacji brało u- 


Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka i magazyn mebli 
ng 17524 oraz 
sprzedaż firanek, dywanów, chodników 
i pokryć meblowych po cenach zniżonych 
W. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2. Telefon 214-25 


dział młodzież (żydowska! przyp. red) 
w liczbie około 500 osób. Policją roz- 
proszyłą tłum, przyczem aresztowano 
8 osób. — W areszcie pozostali dwaj 
petardowcy, studenci S. Per į M. Kac, 
obaj z Wilna.“ 

A więc — ulotki, skierowane prze- 
ciw żydowskim geszefciarzom są „plu- 
gawe“ — bo nawołują do bojoktu „wy- 
branego narodu. Robi się gewałt, 
gdzie są władze, gdzie jest policja! — 
Wszak zagrożone są interesy Moszków 
i Smulów. Ale gdy banda, złożona z 
500 młodocianych machabeuszów za- 
kłóca spokój publiczny i robi hece na 
temat zdradzieckich rodaków, którzy 
odważyli się sprowadzać towary z Nie- 
miec — to wszystko jest w porzadku. 
A nawet czuć między wierszami pe- 
wien żal do władz bezpieczeństwa. że 
zatrzymały walecznego Pera i dzielne- 
go Kaca. 

Oto jest typowe, dwulicowe sumie- 
nie Żydów. Im bojkotować wolno, ale 
ich — to jest „plugawe*. (m.) 
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Literatura odr 


adea gie w duchu narodowym 


Literatura na manowcach — Naród odwraca się od fałszywej sztuki - Masy odezwały 
się — Potrzeba literatury narodowej — Zgubne wpływy obce — Dość poezji żydow- 


skiej — Zadania krytyki narodowej 


Kraków, 24 grudnia 

Jesteśmy dziś świadkami zasadni- 
czego procesu w przyjmowaniu lite- 
ratury. Oto od dłuższego już czasu w 
Polsce, szczególnie po wojnie świato- 
wej, literaci rozpoczęli ucieczkę od 
życia. Podniecani dążnością do nie- 
zwykłości, rozpieszczeni sukcesami 
i sławą „niezrozumiałych*, dawali co- 
raz częściej ostrogę swoim Pegazom 
i znaleźli się daleko, daleko od ludu — 
w krainie tajemnicy i eksperymentu. 
Eksprymentem też chcieliby się wywi- 
kłać z matni, do której doprowadziła 
ich niepohamowana żądza oryginalno- 
ści, Zapomnieli bowiem o naczelnem 
haśle sztuki, które wyłożył Mickie- 
wicz młodemu Krasińskiemu: że każ- 
da dobra sztuką musi być prawdą. 
Bez tego pionu łatwo było zbłądzić w 
dziedziny bezhołowia moralnego, ul- 
tranaturalizmu, w dziwactwa „awan- 
gardy“, futuryzmu, dadaizmu, formi- 
zmu. Gdy się raz te głupotki wyniosło 
na piedestał, trudno się cofnąć i pseu- 
doliteraci dalej brną, zkolei dorabia- 
jąc najfantastyczniejsze teorje do swej 
śmiech budzącej praktyki. Szerokie 
masy czytelników, krótko mówiąc na- 
ród, odwrócił się od tych dziwotworów, 
obierając raczej nieinteresowanie się 
literaturą, Ci, co wyrzekają na brak 
czytelnictwa u nas, na brak zaintere- 
sowania się literaturą, zapominają, że 
powód jest bardzo prosty: gdy niema 
literatury, nie czyta się jej. Ale i na- 
ród, tak pełen kulturalnych tradycyj, 
jak polski, nie mógł długo wytrzymać 
swej głodówki. Masy poczęły domagać 
się literatury i coraz głośniej gwizdać 
na fałszywych literatów. Ci w odpo- 
wiedzi udrapowali się w togi zapozna- 
nych genjuszów į niedwuznacznie oka- 
zywali pogardę tłumowi. W każdym 
razie posłannictwo poetów, jako kīe- 
rowników duchowych narodu, zostało 
przez nich lekkomyślnie wypuszczone 
z ręki. Naród wyraźnie zażądał litera- 
tury narodowej. Padły liczne odpowie- 
dzi, że literatura nie może służyć ce- 
lom społecznym, że ona jest wyższa 
nad pragnienia tłumu etc. 

W ten sposób aktualne stały 
wypowiedziane kiedyś słowa myślicie- 
la Edwarda Abramowskiego: „Właści- 
wie jednak ten powrót przestarzałych 
ideałów, nietzscheanizm z całą pleja- 
dą swych naśladowców może być tylko 
uważany za widomą i znamienną reak- 
cję przeciwko zbliżającej się chwili, 
kiedy w ślad za instytucjami społecz- 
nemi i wszelkie inne zdobycze myśli 
i kuliury ludzkiej będą musiały odbyć 
swoją pielgrzym kę do Kanossy ludo- 
wej i stanąć przed tym nowym sędzią 
i krytykiem. , Gdy tylko dogmatyzo- 
wać się zaczynają „prawa indywidua- 
lizmu*, t. zn, że gdzieś na ciele spò- 
łecznem wyczuto nowy, silny nacisk 
„praw człowieka”; gdy tylko potęgu- 
ją się olimpijskie wyrzekania na „sta- 
dowość baranów”, to jest nieomylnym 
znakiem, że zachodzi coraz większa o- 
bawa, ażeby to stado baranów nie 
przemówiło zbyt ludzkim głosem.“ 
Nowa faza demokratyzacji sztuki 
sądzi Aramowski — pochodzi nie z ga- 
binetów myślicieli i pracowni arty- 
stów, lecz z bezwiednego łożyska pod- 
stawowych przeobrażeń społecznych. 

Literatura jest częścią składową 
pojęcia narodu oraz psychiki narodo- 
wej. W niej wypowiadają się ideały 
i dążenia narodu, w niej rozwiązuje 
się sprawy narodu w duchu i formie 
jemu właściwej, literatura wychowuje 
naród i wchodzi w jego myślenie i po- 
stępowanie, Dla wychowawców i kie- 
rowników narodu musi być rzeczą 
pierwszorzędnej wagi, ażeby wycho- 
wankowi dać do rąk rzeczy właściwe, 
a odsunąć mogące go zepsuć lub spro- 
wadzić na manowce, Piękno i artyzm 
bowiem, a więc sztuka, jest zawsze 
wzorem, który się wiernie naśladuje. 

Literaturze narodowej chodzi prze- 
dewszystkiem o to, aby wybór tema- 
tów i stosunek do nich nie obrażał n- 
czuć i sumienia narodowego i ahy 
wszelkie sprawy, przez dzieło sztuki 
traktowane, przedstawiane i rozwią- 
zywane hyły w duchu narodowym. 
Łatwo się to wskaże na przykładach. 
Po polsku piszą często literaci żydow- 
scy. Duch ich sztuki najzupełniej róż- 
ni się od ducha sztuki polskiej, Two- 
rzenie w języku polskim jest dla nich, 
jak to określa M. Dąbrowska, „takiem 


się . 


samem faktorstwem, jak każde inne*. 

Juljan Tuwim, naczelny dziś poeta 
żydowsko-polski (piszący po polsku), 
w zbiorze wierszy p. t. „Jarmark ry- 
mów“ w poemacie p. t. „Błaganie* pi- 


sze m. in.: 

„Od  wiercikuprów, titin, dziwek 
szczebietliwych, 

Od spinki do sztywnego kołnierzyka 


Od szczura w prewecie 
Ustrzeż mnie wielki, mocny Boże 


nieśmiertelny!* 


Dalej jeszcze „od słuchania Roty*. 
A więc „wielkiego, mocnego Boga nie- 
śmiertelnego“ prosi się o zbawienie 
przed „szczurem w prewecie*! Jakie 
mogą być skutki, gdy nieświadomy 
Polak przejmie się taką poezją? I nie- 
stety tak jest. Ten ohydny jad żydow- 
ski szerzy się głównie wśród inteligen- 
cji i truje ducha narodowego. Przecież 
niebrak Polaków į Polek — wielbieieli 
Tuwima. Cynizm, erotyzm, bezczelność, 
wyuzdanie — oto skutki takich lekcyj. 
Albo np. inny żydek, p. Hemar, w nu- 
merze 8 „Asa“ (I K. C) o kobiecie 
współczesnej pisze: „Kobieta współ- 
czesna jest nadająca się, Nie chciał- 
bym ją (sic!) widzieć matką.* Kobie- 
ty-Polki, starajcie się „nadać* p. He- 
marowi, a en się postara, abyście nie 
były matkami i nauczy was mówić: 
„Nie chciałbym ją widzieć", od czego 
już niedaleko do „hast du gewidzioł". 

Przyczyn, dla których żądamy czy- 
stej literatury narodowej dla Polaków 
jest bardzo wiele, Prawie z każdego 


Chałupnicy organizują się 


W ostatnich dniach grudnia odbędzie się w Łodzi wielki 
zjazd organizacyjny 100 tysięcy chalupników 


Łódź, 21, 12, Chałupnicy, zamie- 
szkali na terenie przemysłowego okrę- 
gu łódzkiego, którzy dotychczas hyli 
niezrzeszeni, postanowili stworzyć or- 
ganizację. Na kilku konferenciach po- 
rozumiewawczych postanowiono, bez- 
pośrednio po świętach Bożego Naro- 
dzenia zwołać do Łodzi wielki zjazd 
chałupników branż i zawodów, dla po- 
wołania do życia wspólnej organizacji 
zawodowej. 

Los chałupników jest wręcz tragicz- 
ny. W dziale szydelkowym nprz za 
16-godzinny dzień pracy płaci się od 
40 do 70 groszy. Szwaczka otrzymuje 


Żyd Lewi i Kielce 


Radny miejski - Żyd — winien jest miastu kilkanaście ty- 
sięcy złotych 


Kielce, 21. 12. „Orędownik* do- 
niósł już, że „obrażeni** na skutek u- 
chwały rady miejskiej z dnia 28 listo- 
pada, radni Żydzi w Kielcach zamie- 
rzają złożyć mandaty. Gdyby ten za- 
miar radni miejscy urzeczywistnili, 
należałoby im przyklasnąć, Nicby na 
tem miasto nie straciło, a przeciwnie 
— wiele zyskało. 


Doświadczenie wykazało, że Żydzi, 
wybrani do wszelkich organów samo- 
rządowych, chodzą tylko koło wła- 
snych interesów podatkowych i in- 
nych „geszeftów*, 

Najlepszym tego przykładem jest 
historja „podatkowa p. Hermana Le- 
wiego, krzykliwego radnego miejskie- 
go za poprzedniej kądencji rady miej- 
skiej. P. Lewi, jako działacz „Agudy*, 
w oryginalny sposób „współpracował 
i z samorządem m. Kielc. W prze- 


Inauguracyjne posiedzenie 
komisji podatkowej 


Warszawa (Tel. wł.) W sobotę, 
w sali konferencyjnej ministerjum 
skarbu odbyło się inauguracyjne po- 
siedzenie komisji podatkowej przy 
temże ministerjum. Zadaniem jej jest 
opinjowanie projektów ustaw podat- 
kowych i *romo*nwanie zagadnień 
naszego systemu podatkowego. 


| 


wiersza bowiem można wyczytać, czy 
pisał go Polak, czy ńie-Polak. Charak- 
terystyczne zwłaszcza są porównania. 
O narodowej jakości pisarza decydu- 
je oczywiście nie przedewszystkiem 
wybór tematu. Ten sam temat przed- 
stawi zupełnie inaczej Polak, zupełnie 
inaczej Żyd. Żydzi, opisujący miasto, 
są typowymi urbanistami: lubują się 
zgiełku wielkich miast, w ich tłoku, 
haussie i szwargocie. Jakże inaczej np. 
Polak, Dobrzyński: 


„W fabrycznej hali, w chaosie huku 


śnią mi się lasy, pachnące lasy.“ 

Żyda naturalnie las nie pociągnie, 
bo go dość często wogóle nie widział, 
chyba, gdy targował drzewo. 

Jak widać — zadanie narodowej 
krytyki jest szczególnie doniosłe: jest 
ona strażą moralną narodu. 

Krytyka i literatura narodowa 
dbać muszą także troskliwie o formę 
literatury. Konieczność tej troski naj- 
właściwiej ujął R. Dmowski w mo- 
wie po otrzymaniu literackiej nagro- 
dy Poznania: „Pielęgnujmy w czysto- 
ści, w uczciwej prostocie i w męskiej 
sile polskie słowo, jeżeli chcemy mieć 
czystą, uczciwą i męską myśl polską. 
Szczebiotem, paplaniną lub żargonem 
wielki naród żyć nie może. Potęga ję- 
zyka jest jednym z wielkich czynni- 
ków i warunków potęgi narodu.“ 

Cieszmy się: bo polska literatura 
odradza się w duchu narodowym. 


JAN BIELATOWICZ 


za uszycie koszuli 20 groszy, czyli mo- 
że zarobić dziennie maksimum 60—80 
groszy, za uszycie kalesonów otrzymu- 
je 15 groszy, czyli szyjąc tylko te czę- 
ści garderoby, może zarobić dziennie 
75—90 groszy. Krawcy i modniarki 
zarabiają przy 12-godzinnym dniu pra- 
cy 1 złoty. Jeśli tkacz chałupnik wy- 
ciągnie za godzinę pracy 7 groszy — to 
już jest wiele. 

Tak żyje w województwie łódzkim 
około 100.000 chałupników. Trudno 
dziwić się w tych warunkach, że 
śmiertelność u noworodków jest wręcz 
fantastyczna, 


ciągu kilku lat, jako radny miejski, 
tak „rzetelnie* płacił podatki miejskie, 
że wreszcie pozostał winien miastu do- 
bre kilkanaście tysięcy złotych, co nie 
jest tajemnicą. 


M. in. magistrat przeprowadził do 
jego domu kanalizację, za co p. Lewi 
wystawił weksle na kilka tysięcy zło- 
tych. Weksle te musiała jednak wy- 
kupić następnie... kasa miejska, 

Dziś p, Lewi, niedawny bogacz, jest 
„biedakiem*, gdyż ma tylko w tartaku 
w Łącznej 5 udziałów po 50 złotych. 
Kasa miejska należności swych od p. 
Lewiego ściągnąć nie może, gdyż cały 
jego majątek należy już do... trzech 
jego synów. 

Czy „gojowi* takby się „upiekło*? 
Iluż to nawet b, sumiennych płatni- 
ków podatków Polaków zniszczono e- 
gzekucjami?! 


Obrady zagaił wicepremjer Kwiat- 
kowski, na przewodniczącego powoła- 
no prof. Krzyżanowskiego, a na jego 
zastępcę wicedyrektora departamentu 
podatków Lubowieckiego. 

Pierwsze posiedzenie poświęcono ©- 
mówieniu metod pr :y komisji oraz 
przygotowano projekt dekretu o pań- 
stwowym podatku od nieruchomości, 
oraz projekt rozporządzenia w sprawie 
zryczałtowania, podatku przemysłowe- 
go od obrotu. Na dalszym planie prae 


komisji znajduje się rozpatrzenie się 
nad wnioskiem  międzyministerjalnej 
komisji współpracy z samorządem go- 
spodarczym, dotyczącym spraw podat- 
kowych. '(w) 


Uchwała emerytów 
w Poznaniu 


Poznań, 21. 12. W Poznaniu od- 
było się ogólne zebranie emerytów przy 
udziale przeszło tysiąca osób. Po refe- 
racie p. Gizelli i obszernej dyskusji u- 
chwalono rezolucje, w których zebrani 
domagają się cofnięcia dekretu z dnia 
22 listopada 1935 r., zarządzającego 
skreślenie 1/4 części służby zaborczej, 
zaniechania dalszego obniżania emery- 
tur bądź bezpośrednio, bądź pośrednio. 


Wystrzegać się 
żydowskich pośredników 
pożyczek premjowych 


Poznań, 21. 12. Żydowskie banki 
małopolskie uprawiają proceder roz- 
sprzedaży. za pośrednictwem wysyła- 
nych przez siebie na całą Polskę agen- 
tów, pożyczek premiowych. Pożyczki 
te żydowscy agenci sprzedają na 26 rat 
miesięcznych. 

Terminy wpłacania przypadających 
rat pilnowane są bardzo rygorystycznie. 
Z chwilą, gdy wpłacanie rat nie jest 
przestrzegane w ściśle określonych ter- 
minach, względnie nie są dopełniane 
inne w umowach przy Sprzedaży za- 
strzeżone warunki, żydowscy agenci u- 
mowę zrywają, a pożyczka premjowa 
przechodzi — mimo wpłaconych już 
rat — na własność żydowskiego banku. 
Gdy nawet po wpłaceniu wspomnia- 
nych 26 rat papier wartościowy prze- 
chodzi na własność nabywcy, to i na tej 
manipulacji Żydzi zarabiają znacznie, 
ponieważ korzystają z przypadających 
na ten czas na papiery wartościowe 
procentów. 


Polsko-angielska 
konferencja węglowa 


Warszawa. (PAT). Jak się do- 

wiadujemy, w dniach 16 i 17 b. m. bawi- 
ła w Londynie delegacja polskiego prze- 
mysłu węglowego w osobach nacz. dyr. 
Cybulskiego, prez. Faltera, dyrektora 
Michela, dyr. Radowskiego i b. min. 0l- 
szewskiego, która odbyła porządkową 
konferencję z przedstawicielami an- 
gielski o przemysłu węglowego. 
„W te un obrali byty omawiane spra- 
wy rozwóju stosunków węglowych pol- 
sko-angielskich, na podstawie istnieją- 
cej między stronami w tym względzie 
umowy. M. in. zostały wyjaśnione i u- 
zgodnione punkty widzenia na szczegó- 
ły wymienionej umowy, a w szczegól- 
ności odnośnie obliczania kontyngen- 
tów kwartalnych eksportu węgla. 

W wyriku tych rozmów, strona pol- 
ska uzyskała powiększenie wysyłki wę- 
gla jeszcze w bież kwartale oraz został 
uzliberalizowany sposób obliczania 
kontyngentów kwartalnych w przy- 
szłości. 

Omawiana była także sprawa wy- 
syłek węgla na poszczególne rynki, w 
dziedzinie których to spraw również 
strony całkowicie uzgodniły z sobą po- 
glądy. 

Równocześnie z wymienioną delega- 
cja przemysłu węglowego bawił w Lon- 
dynie dyr departamentu górniczo-hut- 
niczego w m. p. i h. p. Czesław Peche. 


ZZ 


Z teki „Powiedzonek* 


Jaki pan, taki kram, 
Takie jego dzieci... 

Zimny łotr, nędzny cham, 
Najgorszy w powiecie... 


Nożem je, brzydko klnie, 
No i szczyt sensacji: 
Chociaż się strasznie dmie, 
Nie zna „Jlustracji”, 


"Tareruig ureze.qo. e0f turrz oa 'srujo3o Stao 
"SUNO po UIGIUs9Iu40159AM Z IS BIEIMDPO JIL 
-Ołz0 TMeqod ðm pU I OJo Ap3 WEI 'NZTGJUSUNO BU BMAZOOJE 
eTUTOMOUIUI I STUIGIZ BU J9.IMOdBU B0BIM B]AIqOd VI Oqolu MÁQ) 
Nun o3oskzifezadelu piqozxd urusa» uoryo oż3ou aru aja AL 
-03 M $591zp3 1%] [$AU1 © ‘səs IMOĄSBIMOłZJ ÒIS BYSIOg SRZ0U91M NZIZS 
-p Iuey[edolq Iueuqodp suerderqs BASZIP BUJSIT[Zq BU “jod arezs 
euooołog0 u ureuqo Azafods ðs Aperq BIeImAM o30pzey vu Auuels 
-f uerzp Kuqofs ƏL "luezeIM OJeuMmIZp 0$0M0 feuzop oju zojy 
"eiueump op 
*eruez.reul op ‘HAW qoXauzeMod op BĄSIMOJZ0 Aoż(elqesodsn ‘Suossa 
*kmuod åq AZA Youu; Nyy ez02s0f I ZIIMSTĄIU$SZ *HTUZOGIJJ 
oproer © 'qoAXuooBSIIOĄS my qoXuoluofzuzez ulerytu[o4g 62 
fezrq qoAi9ą4IU ureryytfAM z qrezpzefzozod dis 619503 ZIIN(EZEN 
"Aooułod od oumep 
zn( ołAq $zse17 'yeqoo(zox BIS MOWĄP OP OUVI OFYDAI Aqe 'qaukz90ds 
eu ÖIS Z69201 W3JOd e dyjejnq Snp I! żupef AAM *oBZOJIJĄ WON 
-IupeIsoIq UIĄJSAZSM JIOUINYq AJSEMĄS eIyordèzod rurysef AMIZT 
dureiq m Zn([ I[ezpzo[m 9100781 M 
'04]5SAZSM UIEM UI8ImOdoO *9e48220p 
39g p onnf nurop M zf o40 Aurzoąse( zAp3 *euolu 0301 op ZEI} 
ns6z9 — *y[uzZ991N łerzpormodpo — LLIOS OSNP I 0} Eutnug — 
'ołe1s 0} 81s Fef weu zpormodo nyruzdety rued 'dzsoud ery *uoru 
-IMod J$8luXzid ©lo5%2028 UGZBI UIAJIEMZJ BZ 0} JAZOIMAM 010502078 
-elu ZEI KZI SA Ijgof "8IUURIEPRU BIS 9I0Z0MLI OIU NSLEZIMBZ NYTU 
-ZBIN AULd — *qtu[o1S 04 u łysZIpO — *UuM]Je]-19d unu} IUMO 
"M9TUGTUYĄS9M UIeUOTUNI)AZAd Z pep 
-0P — AKZOIMAM oru 01 [u o390q0p 8UMedRZ ]ALIBMZI ZBI Od Èf dzprim 
fersizp 7010 "etrogózozsetu gogerye! ŻqzoIM BUO ru BłAq WƏZEI WÅPZEN 
BZ 8 'UrIofBIZPIM ÁZBI 424 m ZreMĄj ð} ez 'uloued urormoq 'AMeqo Kp 
-OMOd UUL WLU ‘YUZIN NAOUZ FÈZILZ — ‘ÅZIÅ} Oum dis 05) — 
pşouzsngs żurodnz Azsnp m nu sż/eppo *'nruazarrua 
m (IMOĄIUZJGIA BIS TIrEMITONISAZId Ulez0IMoTĄTUSOZ) Z ĄTU[025 
"rogoujem]eu pI szu m Ałrzpnqo tAzo 'Arófozxd 
seu ulezozseip I ©2018 Z *BZSAZIEMO? NUOJ NĄSIAE(Z 81974 TO$OUZOI 
-040 ARupef ‘Au ef oforytj BIMO) (BIsrzp pełyAńzadeu Ku$I[3[zp 
-qm 8707 "feqafodoru *feuozporńzidpeu Aps mefqo Azsforuu(eu ApzEBq 
Bu òis Izpnq ezyeupel 0} 'Buozse3Azid Iuorytżisezid ńtfrozojy tupès 
-ZOU [Turzpn] z urefuemosqo qn[ euoruy<zad ursufi3ia.Ietu 913 
-ÁZ ZEJO? © NĄGIMOJZJ mApzEĄ M VUO 1Saf 'OSoMOqOISRZOd BIOAZ 
41950U[BINJGUPRU LIPI EUOZPOIM ©2SMBZ JITO} M pj} ƏZ 'go1saf lu WZS 
-ne]B Ə% '$9łpoIMOp 0} Zozid © 'qzefoq I ZIZSIIP 95M gołnzaf] — 
:(erep Ieu3Bro JUZI V qerzparmodpo oju ru zormorĄTug3zr) 
"uelulmod 950IMOP BTUBUOJDSZIA 089A:S J50MIZPAMBId ou 
-Mef ureukzo U3} ©feuzAm TEIM 014 Nef oq TurysE( Op wes 7e1ə} Zpr 
03 'pezeqod WLU $oreroqo 0} Lf *wozsnajE WINE} FOSA ISOL ILAIA 
-UJMIp fogouizse/j 3Z9ZSƏf 51S ITI ‘HrUZIAN PBdez — 400 y — 


= 6 = 


= 82 — 


jednemu służącemu, a sam z resztą służby pojechałem galopem tą sa- 
mą. drogą, którą niedawno przebyłem. Ujechałem daleko, drogi bocz- 
nej nie ma żadnej, a i pojazdu nie widać. Dojechawszy do miejsca, 
gdzie się baba pokazała, straciłem nadzieję. Trzeba się było wrócić, 
gdyż już było bardzo późno. Smutny stanąłem przed chatą leśnika, 
nie wiedząc, jak żonę pocieszyć, lubo sam pociechy potrzebowałem. 
Postanowiłem obudzić w jej sercu nadzieję, której rzeczywiście nie 
miałem, że może pojazd z dziecięciem mimo to nas wyprzedzając, nie 
był od leśnika spostrzeżonym i na pierwszej stacji noclegowej nas 
oczekuje. 

Każdy promyk nadziei dla wątpiącego jest balsamem. Żona 
skwapliwie, gorączkowo kazała spieszyć, aby się najprędzej dowie- 
dzieć, czy iskierka nadziei wzbudzona przezemnie się urzeczywistni. 

Niestety! pojazdu nie było, ani też się tam nie pokazał, chociaż 
już było nad ranem, 

Już nie było nadziei. Żona mi zemdlała, a gdy przyszła do siebie, 
płakała załamując ręce. Ja stałem niemy, bom nie wiedział, co mó- 
wić, co czynić. Zdecydowałem się wreszcie odesłać żonę pod strażą 
służby do domu, a sam z Mikołajem, który do dziś dnia u mnie się 
znajduje, konno powrócić i przepatrzeć okolicę. 

Dzień pierwszy błąkałem się po lesie, ale ani nic widzieć, ani nic 
znaleźć nie mogłem. Wszelkie dopytywania były nadaremne; pojazd 
przepadł bez śladu. À 

Dopiero drugiego dnia znalazłem z pomocą kilku wieśniaków ko- 
lasẹ, ale próźną. Było to w jakiejś dolinie wśród mocnej gęstwiny. 
Koni, ani osób nie było; kolasa obdarta ze wszelkich ozdób, była po- 
łamana, a na koźle i w środku znajdowało się wiele już zaschłej krwi. 

Struchlałem na ten widok... 

Rozbiegliśmy się, aby trupy lub szczątki jakieś wynaleźć, ale 
oprócz krwi tu i owdzie rozlanej, nic więcej znaleźć nie było można. 
Na widok krwi, może samego dziecięcia i moja krew kipiała... ale to 
nie zmieniło w niczem mego położenia. 

Zrozpaczony stałem obok kolasy, jako nad grobem mego dziecka, 
a poświęciwszy mu kilka łez, postanowiłem wrócić do domu, aby 
żonę uspokoić. 

Jasnem było, że zabójcy czatowali na nas, gdyż może się dowie- 
dzieli, że znaczne pieniądze wiozłem ze sobą, sprzedawszy wtenczas 
dobra nabyte przez posag żony; w tym też tylko celu odbyłem podróż 
tak daleką, Owóż owi łotry zapewne sądzili, że tylko jeden pojazd do 
mnie należy, a napadłszy go, uprowadzili w gęstwinę, a potem dzie- 
cię i cały fraucymer składający się z trzech panien, z zemsty wy- 
mordowali. 

Tak więc pozbyłem ukochane dziecię w sposób straszny i okrutny. 

Naznaczyłem później znaczną sumę na wykrycie zbrodniarzy, ale 
dotychczas nikt się po nią nie zgłosił. i 

Wystawić sobie proszę placz i rozpacz mojej żony, 
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— Któż więc — pyłano zewsząd — przecież ktoś- musiał go za- 
bić, gdyż niepodobna, aby niedźwiedź sam miał oddać sobie taką 
przysługę. = 

— Opowiem panom to w domu, — rzekł Miecznik, — do tego 
czasu proszę mnie o nic nie pytać. 

Przystali na to łowcy, widząc, że Miecznik uparty nie dałby im 


żadnego wyjaśnienia, a za karę mógłby jeszcze i w domu o wszyst- 
kiem zamilczeć. we 


Już wieczór zapadł na dobre, orszak powrócił do zamku. Pa- 
miętna na przyrzeczenie Miecznika, dopominała się po skończonej 
wieczerzy szlachta, aby im zajście z niedźwiedziem opowiedział, ale 
on ociągał się jeszcze, a Stolnikowi szepnął do ucha, że opowie do- 
piero, gdy niewiasty ich opuszczą.  Siedziało przy stole mnóstwa 
pań, gdyż szlachta zjeżdżająca się, prócz Miecznika, przywiozła ze 
sobą swe żony i córki. 

Uznając Stolnik uwagę Miecznika za bardzo słuszną, dał w krót 
kim czasie po wieczerzy znak żonie — panie powstały i udały się do 
osobnego salonu. em 

Miecznik opowiedział wówczas wszystko. Najprzód to, co sły- 
szał o jaskini potępieńca z ust Stolnika, a wreszcie — o wczorajszem 
zdarzeniu z kołem i dzisiejszem ubiciu niedźwiedzia. Opowiadanie 
jego różne na obecnych sprawiło wrażenie. Starsi siedzieli poważni, 
zamyśleni, lub czyniący uwagi nad niewytłumaczonem zjawiskiem, 
młodzież zaś, mianowicie ta ubrana z francuska, uśmiechała się 
dwnuznacznie do siebie. 


Rozmowa toczyła się dość długo. Ten i ów rozumował, jak mu 
właśnie fantazja nastręczała, jednak nikt dziwnej zagadki rozwią- 
zać nie potrafił, 

Tu powstał Cześnikiewicz, a podniósłszy w górę kielich wina, 
rzekł z uśmiechem: 

— Panowie! bodaj to mieć takiego biesa, co to zamiast człowieko- 
wi karku nakręcić, jeszcze dopomoże, od śmierci wybawi, a nawet nie 
żąda podziękowania, Zatem — zdrowie takiego biesa! 

+ To mówiąc spełnił kielich do dna, a za nim kilku z francuska 
ubranych. Szlachta jednak starej daty spojrzała groźnie na młodzi- 
ków. 

aà — Wstydź się Waćpan! — zawołał Stolnik, — skąd to Waszeci 
przychodzi do głowy w gronie poważnych a siwizną okrytych osób 
bluźnić i drwić sobie z ich przekonań, Może to taka moda we Francji, 
ale u nas w naszej katolickiej Polsce, do tego jeszcze nie przyszło. 

Cześnikiewicz się uśmiechnął. 

— Panie Stolniku, panowie bracia — rzekł — proszę mi darować. 
bom ani na myśli nie miał urazy. Jednak w podobnego biesa uwie- 
rzyć nie mogę. Na przekonanie, panowie, jak jesteśmy zebrani, 
jedźmy teraz wszyscy do jaskini potępieńca, a przekonamy się na- 
pocznie o ile ta historja jest prawdziwą. Jak się zdaje, bies ów musi 
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być bardzo dobrej nałury, przeto niema niebezpieczeństwa — dodał 
żartobliwie, 


z Projekt ten niespodziewany znalazł natychmiast wielu zwolenni- 
w. 

— Dobrze! brawo! Cześnikiewicz ma rację! 

— Brawo! oddamy biesowi wizytę w jego własnej rezydencji! 

Miecznik jednak zganił im to. 

— Waszmość panowie, nie decydujcie się zaprędko, abyście za- 
późno nie żałowali. Lubo Pan Bóg cuda rozmaite działa i nię odda 
chrześcijańskiej duszy w moc złego ducha, to jednak z djabłem bory- 
kać się ani człowiekowi nie przystoi, ani bezpiecznie. — Kto się na 
takie niebezpieczeństwo naraża ze swawoli, tego łatwo może Bóg w 
stanowczej chwili opuścić. Śmierci się nie boję, panowie wiecie dobrze, 
że jej więcej niż sto razy w oczy zaglądałem, a ona gorszą od biesa, 
na którego zwyczajny znak krzyża świętego już jest dostateczną bro- 
nią, jednak ja Waszmościom odradzam... 

Ale młodzież ani słuchać nie chciała. 

— Pojedziemy, pojedziemy — wołano zewsząd — złowimy biesa 
i przyprowadzimy go tutaj w kajdanach! 

— Zapewne banda złodziei obrała sobie tam swe leże i ażeby ich 
nie wypłoszyć, pozwalają sobie tedy i owedy odgrywać rolę ducha — 
rzekł jeden ze szlachty. 

W końcu jednak uradzono większością oddać wizytę duchowi, 
gdyż część obecnych była tego przekonania, że w jaskini ukrywa się 
nie złe, a jakiś włóczęga. Im zaś więcej wina pili, tem więcej nabie- 
rali do pójścia ochoty; a byli tak pewni siebie, że mniemanego ducha 
złowią, iż poczęli się umawiać, jakie z nim będą wyprawiali figle, jak 
w największym triumfie sprowadzą go „ubranego w bieli", dzwonią- 
cego łańcuchami, 

Tymczasem Stolnik z Miecznikiem opuścili towarzystwo i weszli 
na wieżę, na której strażnik czuwał przy okienku. Zastali go klęczą- 
cego. 

— Cóż ci to? — zapytał Stolnik. 

— Nadchodzi oto godzina, w której ukazuje się potępieniec na 
jaskini! — odpowiedział strażnik ze spokojem, nie wstając. 

Miecznik otworzył okno. 

Księżyc płynął spokojnie po sklepieniu niebieskiem, rzucając 
srobrzyste swe światło na uśpioną ziemię. Góra z dębem rysowała 
się wyraźnie na horyzoncie, tak, że można było dokładnie wszystko 
dojrzeć co się na niej działo. 

Nic osobliwszego jednak nie było widać, Dąb stał nieruchomy, 
a góra była pusta, oblana światłem księżycowem. 

Naraz stado wron zerwało się z olbrzymiego dębu, okrążyło go 
kilka razyiz przeraźliwem krakaniem poleciało do lasu. Najprzód 
niewyraźnie, poczem coraz widniej, coraz wyraźniej ukazywąć się po- 
częła jakaś plama na samym wierzchołku góry tuż pod gałęziami 


dębu. 


"ruspelmodo efons [B%zoodzo1 I orpoz M SIS meod yuz 
TUU Hejo — jAursoaJd *Aulso1] — 
BMOJIU[ONS BŁĄSZI — | AUIISOJd ‘WIZSMO — 
"8Io1lomzod 9lued I 
GImOTEd p023f *rujdqo urojmodo 'melysziAzid (e10z0m 97 0]! 'felsyzp 
om — łelzpolModpo — ulefepBimod olu 929289( 030] 79} NUIOĄTN — 
"ogezoluu1e[8] HB 0301 
op ©z0250[ 8 '80m0pBIgozAd O30]SIQOSO Pep $KqR — EMOĄIU[O7S HIMAYA 
Od òis BIEMAZ6pPO — NĄIUZJ9IJy rued $ołepelmod lu weu Ap3IN — 
"mueszojtu! m ös Ir Azżidod jugaqo A95425m WU z © FHIN NI, 
"Bsq UołEIZPIM 03019 
-IMAZDQZI ƏZ 'z8101 OmBId BZIEIM ZSIO8 HLUPƏA 0) "d0m0pe]gezid 
ou ożeumep pogueu; (au m OłIsOzZIĄSM BIPBIZPIM OS9UZSEJĄS 
omisyslqopod yeupef w ‘Əruəzpniz OJ} 0} OjAq ƏZ *Iueuoyqezxid Op 
urałpezsazid ‘IJMOUVISEZ ÖIS WA} PLU f0jMZOZI} IOU zozid ypupof WAP 
-OH 'IUTĄSE( M Bezen [BIOZIM BIS UTLU BIOJĄ ZVEM} BUZSEIS BMO 
eruu 9% zrizpnqzm orueruurodsm orye( 'parzporatodo maq — 
"NĄSIAB[Z 0 8001201 FBózozsm ies ogojejp $%uurefe] 1sef 
8Iu BINJUBAB BZS[B1I029% UoOlued ƏZ 4TEBIZPOIM ZOIUMOJI HTUZIƏTN 
'og08 Iogdzo (ouzoBuz ogeuzserds npze(po tuAzaAzid BrAq 1ameu 
970W © '©z1B]AJOĄ OUI zazjd aures p$fozid Jamau dis Áreq əz Am 
"Bp 9IĄ]S42SM BIIZEJOZJ 4%) UJEYDEJĄS © JFM BpmeBId qef ‘Arep 
Im [Orm 079z80[ ©Z0u1  '[ureło3oz0zs [uezsfoluqorpfeu Z ONISÁZSM 
£rerzpolm orued Zní '0łzSBZ (81070 09 'ulo9) O BlU3Zo|[U OWTUOĄJ 
'8]UOTES M '9ZBA ÖIS I[ZS0Z 0[0$03 I[E]SOZOd | 
zojmorJTugozy ‘MUZIIW ‘amoros OM]sYRd ErUpnłod OłoO4Q 
"xouez Iifogndo eyful015 ©ł0503 Ap3 'uorzp pq efU$BFM JLL 
Ieuuerse[ rup auą0łs s ©UZSE.IĄS |) 
‘OIDO UWGUOTqOJZO1 M ©Z0ZSBIYJ UaIĘOTĄ ÖIS 
uśotyojm I duaz m Azajed emy mozi 0} ‘STAM Auozsnuiz 11g8[ B 
:'nurop 391d Bzod 79mB8u ÁZI[AM OU Y2IMOłZ) '9IUnpez M ÖIS BZSAŁOĄ 
oBzpols XE} I NIBM Op qorzp Aurez3 IBnqp [9MS BfROBIMZ "qoGrzdłe3 
eu dfepels opyouz ÅUOIM "BIdASERZ 'UJBUJBIZ HOAUZOBUIS I aoruezsd 
(əmoze o żfeump *qoqdpq m Auojnqs ONA}  ©ruystd fU tue “eze 
-eppod eu drs BASPA [9q9Im Ammos YVA od dps BLATY arqs 
[OMS 1 srqrzp BIZIAN *AqAZS m Nzozsop ©TUE]SETUD | NIJBIM JSS og 
-I41 zs4£zSA[S *IqQIM Joms '*mo3i1]NY nydzaqod JSBIUIBZ *8U.1620 RY 
-81M0RZ0 1$Au | 080) Ja]nqsm — '9u.1829 Oqoju I BUTEZI zruolz WAU 
-0]9m UIAM0Z0289p Ez Od Öis JB[AIYĄ 'ZI8M] BIUBJSBZ 'AUqOFRZ *KUZSRJJS 
1Q!qn m ðs EMAJĄO 0V8 Tdg olu EINIEN 'ruarsof [9U)OFS M foezawur 
"MOĄBTZDM QIMS BIUSZPIM P$0UZ0U1 ofep ‘yeupef 
B])AIĄpO ‘Idg VUmyeu UIOIAMOq ZEII ‘Oqu AUNQ BU pázıvdođ ‘År 
-nyeu ueuydrd örs prmeqod *nfoqod z o81qAm HƏMO;ZA qpe 1 TIm 
-O3I[NĄ mọyuomzp wəsoj3po dis Azsojo oyən ‘yssmoZəuş MOJBIYZSKIĄ 
mouofjtu po qosśkjiqpo 'qoAuzoeuors ruaruioad uieryse]q ðs zmedeu 
ONO "HsAut ƏZSTƏSIM NĄGIMOłZ M BUO BZPNĄZM OĄE[OZSM 'n3alug t448 
-IBA tqni3 041yBU '*Buoldgn tnjeu Zeroo szĄ4eupef 'Aq 8z0jy 


= (6 =, 


re gj a 


— Będzie temu feraz jakieś 20 lat, kiedy ze Żoną pojechałem za 
interesami na Litwę, tuż nad samą granicę Moskwy. Pan Bóg dał 
nam wtedy przed dwiema laty dziecię, chłopczyka, imieniem Zy- 
gmunt, które wzięliśmy ze sobą, gdyż nie wiedzieliśmy, jak długo 
tam zabawimy. Istotnie pobyt nasz potrwał blisko pół roku, 

Ukończywszy interesy powracamy. Mieliśmy ze sobą trzy po- 
Jazdy. W pierwszym jechał fraucymer z dzieckiem, w drugim ja ze 
żoną, a w trzecim za nami służba męska. 

Po południu dojechaliśmy do lasu, nie tak wielkiego, jak raczej 
długiego. Wjechaliśmy bez żadnej obawy, bo chociaż bandy moskiew- 
skie już się tłukły ponad naszemi granicami, to jednakże o rozbojach 
słychać nie było. Już pierwszy pojazd zniknął nam z przed oczu... 
wjeżdżamy w gąszcz ciemnego lasu, w tem... z pomiędzy krzaków 
wychyla się ta sama twarz, którą wczoraj mniemałem widzieć w ja- 
skini potępieńca, z tą tylko różnicą, że głowę miała okrytą pstrokatą 
płachtą. Żona krzyknęła z mimowolnego przerażenia, ja sam nie mo- 
głem pozbyć się przerażenia, jakie na mnie to widziadło wywarło. Się- 
gnąłem do kieszeni, aby rzucić jałmużnę żebraczce — gdyż za taką ją 
poczytywałem — ale nim pieniędzy dobyłem, już baby nie było. Po- 
jazd stanął, sądziłem howiem, że żebraczka po jałmużnę przyjdzie; 
ale gdzie tam! Cóż to? pomyślałem, czy sobie chce zadrwić ze mnie? 
Zakrzyknąłem więc na służbę: 

— Hola! chłopcy! skoczcie no i przyprowadźcie mi tę czarownicę! 

Chłopakom w to graj! Rozbiegli się po lesie, ale baby ami śladu. 
Szukano po krzakach, w dziuplach drzew... nie było. Sam więc ze- 
szedłem z wozu, aby się przekonać — ale baby jak niema, tak niema. 

Zdziwieni tajemniczem zjawiskiem pojechaliśmy dalej, 

Poszukiwania nasze trwały tak jakoś może pół godziny, dlatego 
ruszyliśmy prędzej, aby dognać pierwszy pojazd, który nas już znacz- 
nie zdołał wyprzedzić. Lecz chociaż pędzimy cwałem, pojazdu jed- 
nak dognać nie można. Wieczór się zbliżył.. a pojazdu niema. Na- 
reszcie zobaczyłem przed sobą tuż nad drogą futor leśnika. Dojeż- 
dżamy... krzyknę na leśnika, czy tu nie przejeżdżał taki a taki po- 
jazd. Nie! odpowiedział leśnik, powiadając, że dzisiaj prócz kilku 
Żydów i pary chłopskich furek, nikogo na oczy nie widział; zaręczył 
nawet, że nie mógł tędy nikt niespostrzeżenie przejechać, gdyż od sa- 
mego południa siedział w domu, i krokiem z miejsca się nie ruszał, 

Dreszcz przeszedł po mnie całym, żona w głos ząpłakała, przeczu- 
wając jakieś nieszczęście. Że leśnik mówił prawdę, poznawałem to z 
jego dobrodusznej miny, trudno mi jednak było sobie wytłumaczyć, 
dlaczego dognać Ach nie mogłem, gdyż pierwszy pojazd pewno nie 
pospieszał w tak szalonym pędzie, jak nasz pędził za nim. A może 
zbłądzili, może inną pojechali drogą, może.. tu mi przez głowę prze- 
leciał wyraz: zbójcy! Zdrętwiałem na samo wspomnienie, ale się po- 
hamowałem, aby żony zawczasu nie przestraszyć. 

Nie namyślając się długo, kazałem odprząc konie i tak konno 
chciałem się puścić napowrót. Żonę dla bezpieczeństwa powierzyłem 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Zenona i Fla- 
wjana 
Poniedziałek: Wiktorji p. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Drogomira 
Poniedziałek: Slawomiry 
Słońca: wschód 8,01 
zachód 15,41 
Długość dnia 7 g. 40 min. 
Księżyca: wechód 4,44 zachód 12,53 
Faza: 3 dzień przed nowiem. 


Mires redakcji i administraj w fad 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 i 
EEEE ZA. 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 
cerowej. Zgierska 57, Groszkowskiego, 11 
Listopada 15: S-ców Gorfeina, Piłsudskiego 
54 (żydowska), Chądzyńskiej, Piotrkowska 
165, Rembielińskiego, Andrzeja 28, Szy- 
mańskiego, Przędzalnianą 75. 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 12 w poł „Ala i Janek 
w krainie czarów“; 4 pp. „Krzyk“; 8,30 w. 
„Szkoła podatników", 

Teatr Popularny — 4,15 i 815 „Urwie'. 

Dom Ludowy (Rzgowska 84) 4,15 i 8,15 
„Taniec szczęścią*”, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria - Metro — „444 muszkieterów". 
Corso — „Hrabia Monte Christo". 
Capitol — „Sequoia“. 

Czary — „Wilhelm Tell". 

Ludowy — „Dziesięciu z Pawiaka". 
Oświatowy — „Złota młodzież Paryża”. 
Palace — „Nie miała baba kłopotu”. 
Przedwiośnie — „Dziewczę z obłoków”. 
Stylowv — „Zmiana serc“. 

Rialto — „Księżniczka Czardasza", 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 21 bm.: 

Najwyższa temperatura w ciągu doby 
ubiegłej: plus 0,2 st, najniższa minus 2.6 
st. Barometr: 731,3, tendencja barome- 
tryczna: zniżkowa. Wiatry: słabe, wschod- 
nie, Grubość śniegu: 8.5 cm. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W ciągu dnia zachmurzenie całkowite, 
opady śnieżne, temperatura nieco poniżej 
zera. 


KOMUNIKATY 


INFORMATOR CHRZECIJAŃSKI. Na- 
kładem Wydziału gospodarczego Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi ukazał się 
informator, zawierajacy spis firm chrze- 
ścijańskich Łodzi, 7, -rza i Pabjanic. Wy- 
szedł na czas, bo w oxresie przedświątecz- 
nym! Jest doskonałym przewodnikiem 
dla kupujących, gdyż wskazuje jedynie 
firmy znane, posiadające artykuły pocho- 
dzące wyłącznie z rąk polskich i chrześci- 
jańskich. 

Firmy ogłaszające się w Iuformatorze, 
to placówki reprezentujące wszystkie dzie- 
dziny handly, przemysłu i życia gospodar- 
czego wogóle na terenie naszeao miasta 
i okolic, które prowadzone są pod kierow- 
nictwem chrześcijan, uznających obowią- 
zek walki z zalewem żydowskim. 

Informator firm chrześcijańskich to 
droga dla każdego kupującego Polaka, 
który, pomny na wielkie hasło „Swój do 
swego po swoje”, przez popieranie chrze- 
ścijańskiego handlu i przemysłu, kładzie 
trwałą ceqiełkę pod silny fundament go- 
spodarczego gmachu Wielkiej Polski dla 
Polaków. 

Prócz spisu firm Informator zawiera 
kalendarzyk na rok 1936, adresy najważ- 
niejszych instyłucyj, lekarzy, adwokatów, 
taryfy pocztowe, rozkłady jazdy i t. p. In- 
formator nabywać można we wszystkich 
chrześcijańskich kioskach  gazetowych, 
jak również w adm. „Orędownika*, Piotr- 
kowska 91 i w Wydziale Gosnodarczym 
Str. Narod. Piotrkowska 86, IV p. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Tow. Śpiew. „Hejnał”, ul. Szebrzyńska 
55, urządza dziś o godz. 17 ostatnie przed- 
stawienie piękpiego dramatu religijnego 
w 3 aktach pod tyt. „Obraz Matki Boskiej“, 
w wykonaniu sekcji dramatycznej pod 
dyrekcją p. Józefa Pilarskiego. W przy- 
gotowaniu „Jaselka” w układzie H. Milka, 
która dana będzie w czasie świąt Bożega 
Narodzenia. 

„Jasełka“ w „Hejnale”*. Sekcja dra- 
matyczna Tow. śpiew. „Ilejnał*, ul, Sze- 
brzyńska 55. dnia 25 bm. o godz. 17, a 26 
bm, 6 godz. 17 i 19, wystawia przepiękną 
„Jasełkę” w 4 odsłonach w układzie H. 
Milka, przy współudziale 40 osób, Boga- 
te kostjumy, śpiewy, muzyka i tańce, nie- 
wątpliwie ściązną do „Hejnału* liczne rze- 
sze mieszkańców dzielnicy Kilińskiego, 
wraz z ich milusińskimi. 


NOTUJEMY 


Społeczeństwo łódzkie spieszy z pomo- 
cą najbiedniejszym. Akcja pomocy bez- 


Grudzień 


NIEDZIELA 
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Łódź, 22. 12, Wczoraj odbyła się 
w Inspektoracie Pracy konferencja w 
sprawie załagodzenia zatargu, powsta- 
łego w tramwajach łódzkich, z racji wy- 
dania okólników, cofających wypłaty 
gratyfikacyj za wysługę lat oraz auto- 
matycznych awansów, co równą się ob- 
niżeniu pensyj tramwajarzy. 

Na konferencję wysłała dyrekcja 
tramwajów pismo, w którem stwierdza. 
że z powodu zarzaądzonej zniżki biletów 
tramwajowych. zarówno normalnych 
jak i innych, nie może przywrócić a- 
wansów i gratyfikacyj, gdyż w tym wy- 
padku dyrekcja ponosiłaby straty na 


bniżka“ kosztem tramwajarzy? 


eksploatacji. Z tego powodu konferen- 
cję odroczono. 

Wczoraj odbyło się jeszcze posiedze- 
nie zarządu Związku Tramwajarzy, na 
którem postanowiono zwrócić sie do 
tymcz. prezydenta Głazka i wojewody 
z prośbą o interwencję, a niezależnie 
od tego zwołać ogólne zebranie tram- 
wajarzy dla podjęcia uchwał co do dal- 
szej akcji strajku w obronie praw. | 

Związek uznał, że przez zniesienie 
gratyfikacyj i awansów, dyrekcja dąży 
nietylko do wyrównania spadków Zy- 
sków z racji zniżki biletów, ale jeszcze 
do zarobku. 


Najmilszym upominkiem tolozdkowym da PANI 


jest bielizna od Jakuszewskiego 
Fabryka bielizny i trykotów Stanisław JAKUSZEWSKI, 


Duży wybór! 


Łódź, Piotrkowska 148. 


Ceny zniżone! 


robotnym rozwija się dość pomyślnie. Na 
apel Komitetu Obywatelskiego  Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym w Łodzi zgłosi- 
ło się do wspólprący w dzielnicach, rejo- 
nach i komitetach domowych kilkuset 
obywateli. Dzięki ich wysiłkom dotych- 
czasowe wyniki zbiórki dały kilkanaście 
tysięcy złotych w gotówce oraz duże ilo- 
ści ofiar w naturaljach i odzieży. Uru- 
chomiono 4 kuchnie, w których bedzie 
można wydawać codziennie około 2000 
obiadów. Liczba zarejestrowanych w 
dzielnicach i zaKwalifikowanych do po- 
mocy jest olbrzymią i kilkakrotnie prze- 
wyższa tę cyfrę, którą brał pod uwagę Ko- 
mitet przy rozpoczęciu akcji. Środki ze- 
brane przez Komitet, nie wystarczą na 
zaspokojenie potrzeb tych licznych rzesz 
bezrobotnych ij muszą być znacznie zwięk- 
szone, W akcji pomocy musi wziąć udział 
całe epoleczeństwo! Nikogo z mogących 
świadczyć nie powinno braknąć! 
Komitet, dziękując tym wszystkim, 
którzy pospieszyli z pomocą najbiedniej- 
szym za jego pośrednictwem, zwraca się 
jednocześnie do tych. którzy zachowali się 
dotychczas obojętnie, a nawet nieżyczli- 
wie. z gorącą prośbą, aby zmienili swoje 
dotychczasowe stanowisko i przez zlożenie 
ofiar stwierdzili, że nie jest im obojętną 
niedola tych, którzy nie ze swej winy 
cierpią niedostatek. Pamiętajcie, że. ra- 
tując ojców. matki i dzieci rodzin naj- 
biedniejszych, przeciwdzialacie fizycznej 


1 i maralnej degeneracji społeczeństwa pol- 


skiego! 

Ubezpieczalnia w okresie świąt. w 
związku ze świętami Bożego Narodzenia 
w dniu 24 bm. praca w wydziałach centrali 
i obwodach oraz innych Zakładach Ubez- 
pieczalni kończy się o godz, 21. Apteki 
ubczpieczalni będą czynne do wykończe- 
nia bieżącej pracy, jednak nie zostaną za- 
mknięte przed godziną 17. W dniu tym 
lekarze domowi załatwią wszystkie wizy- 
ty do oblożnie chorych, zgłoszone przed 
godz. 18. 

Dnia 24 bm. po godz. 13 oraz przez caly 
dzień i noc 25 i 26 bm. czynne będzie po- 
gotowie położnicze i chorobowe, W dniu 
26 bm. wyznaczony zostanie w aptekach 
uhezpieczalni normalny dyżur świąteczny. 

W pierwszy dzień świąt, tj. dnia 25 b. 
m., wszystkie agendy uhezpieczalni będą 
nieczynne. Normalna praca zostanie pod- 
jęta dnia 27 bm. 


JUDAICA 


Komunistyczny bohater. 
okręgowym w Łodzi odpowiadał Lajzer 
Rozenfarb. członek Związku młodzieży 
komun. Był on znany policji i pozostawał 
pod obserwacją, lub też ukrywał się. W 
dniu 17 czerwca r. b. na ul. Ogrodowej 
przed fabryką Poznańskiego, jakiś osob- 
nik wykleił plakat komunistyczny. Prze- 
chodzący policjant zatrzymal komuni- 
stycznego tapeciarza i zamierzał doprowa= 
dzić do komisarjatu, lecz Rozenfarb, który 
pełnił funkcje ochrony, przy pomocy in- 
nych odbił zatrzymanego i wszyscy zbie- 
gli. W dniu 20 sierpnia r. b. na Wodnym 
Rynku Rozenfarb został powtórnie zatrzy- 
many, gdy sąm rozlepiał plakaty przed 
fabryką Scheilblera, Jako już poszukiwa- 
nego i ukrywającego się osadzono go w 
więzieniu, Sąd okręgowy Łodzi skazał 
Rozenfarba na półtora roku więzienia. — 
Na tejże sesji został skazany na 2 lata 
więzienia 45-letni Walenty Ziólkowski. 
Roznosil on ulotki komunistyczne na uli- 
cy Zgierskiej j rozdawał wychodzącym z 
pracy robotnikom. 

Żydowska czelność, Przel Kilku ty- 
gadniami zrobił plajtę na modlę żydowską 
właściciel składu przędzy i półfabryka- 
tów bawelnianych Elja Katz, przy ul. 
Piotrkowskiej 38. Dostawcy pomysłowe- 
go Żyda narążeni zostali na kilkadziesiąt 
tysięcy złotych strat z tytułu upadłości, a 


Przed sądem 


zgloszone już wierzytelności wynoszą po- 
nad 5500 zł, Pomimo, że upadłość ma 
wszelkie cechy pospolitego oszustwa han- 
dlowego, gdyż skład został zlikwidowany 
nagle i skrycie, Katz ukrywając się przed 
aresztowańiem wystosował do sądu wnio- 
sek, by mu wydano glejt, zabezpieczający 
przed aresztowaniem, albowiem pragnie 
rozliczyć się i ułożyć z wierzycielami. 
Wniosek został rzecz zrozumiała, odrzuco- 
ny i najprawdonpodobniej Katz mimo 
wszystko odpowie za zrobienie oszukań- 
czej plajty. 


Ostrzeżenie. Na terenie Łodzi grasują 
dwaj oszuści Żydzi. bwcia Joachim i 
Toel Kestenbaumowie z Drohobycza, W 
październiku br. sąd okręgowy w Łodzi 
skazał "larszego z nich Joachima Kesten- 
bauma na póltora roku więzienia za pu- 
szczamnie w obieg fałszywych akcyj nafto- 
wych, jednak założył on apelację i za wy- 
soką kaucją zostal zwolniony z więzienia. 
Ostrzegamy przed nabywaniem od wspom- 
nianych braci Kestenbaumów rozmaitvch 
papierów i akcyj. Ponadto foachim Ke- 
stenbaur1 dopuszcza się oszuetw matry- 
monjalnych. 


OFIARY KRYZYSU 


Samobójstwo. W mieszkaniu swem 
przy ul. Czernickiej 4 w celach samohój- 
czych przeciął sobie krtań nożem hezro- 
botny Henryk Kurkiewicz. Desperata 
znaleziono w kałuży krwi nieprzytomnego 
i przewiezi na w stanie azanji do szpitala 
Powodem samobójstwa był brak środków 
do życia. 


Z głodu. 
no nieprzytomną 27-letnią 
niak, która zasłabła z głodw. 
szczono w szpitalu. 


CZY WIECIE, ŻE... 


Skład obuwia „Leo“ jest bezwzględnie 
najpoważniejszym magazynem obuwia w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 56. Dosko- 
nałe i trwałe buty „Leo“ wypierają sku- 
tecznie tandeie żydoweką. Obuwie .Leo" 
jest chlubą rodzimego przemysłu, Spole- 
czeństwo polskie powinno owoc polskiej 
pracy popierać wszelkiemi silami i wal- 
czyć o dalszą odbudowę gospodarstwa na- 
rodowego. A 

Zaglądnijeie zatem do magazynu obu- 
wia „Leo”* a będziecie zadowoleni i pew- 
ni, iż nabędziecie naprawdę obuwie mo- 
dne i trwałe. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Śmierć przy pracy. W  Zasieku pod 
Łodzią w czasie budowy domu w zagro- 
dzie Mateusza Rricherta zdarzył się tra- 
giczny wypadek, zakończony śmiercią 
cieśli 28-letniego Oskara Greca. Grac pod- 
czas ustawiania belek runal z wysokości 
kilku metrów wraz z belką, która przy- 
gniotła go powodując pęknięcie czaszki 
oraz inne uszkodzenia. Ranny zmarł w 
drodze do szpitala: 


KRONIKA SĄDOWA 


Rozprawa apelacyjna „Ślepego Maksa“, 
Onegdaj przed sądem anelacyinvm w War- 
szawie odbył się proces głośnego „windy- 
katora* Maksa Borneteiną. Wyrok sądu 
okręgowego sąd apelacyjny uchvlił i zmie- 
nit go o tyle. że kazal Bornsieina na 5 
lat wiezienia. nie przyznając mu nic z ty- 
tutu dawnej amnestji. Tem samem Born- 
stein skorzysta obecnie z nowej amnestii 
i odcierpi karę o trzecią część krótszą. 
Fuks został całkowicie uwolniony, a wy- 
rok przeciwko Grunisowi sąd drugiej in- 
stancji zatwierdził. 


Na Rynku Baluckim znalezio- 
Jlelene Urba- 
Chorą umie- 


NA ŚWIĘTA 


NA ŚWIĘTA 


najtańsze źródło zakupu czekolady, cukrów, hałwy, marmelady, 
pierników, figurek czekoladowych i ozdób choinkowych w fabryce 


„STEFAN KARSZEWSKI:, Łódź, Podleśna 26 i Piotrkowska 197 


Ceny fabryczne, 


telefon 151-51 


Z RYNKU PRACY 


Łódź, 22. 12. Z dniem wczorajszym 
około 50 proc. przemysłu włókienniczego 
łódzkiego uległo unieruchomieniu. W po- 
niedziałek, 23 bm. czynna będzie jeszcze 
część przemysłu. Okolo 70 proc. przemy- 
słu, przeważnie średniego i wielkiego, 
wznawia produkcję z dniem 28 bm., 20 
proc. od 2 stycznia, a reszta od 6 stycz- 
nia 1936 r. 

Gorzej przedstawia się sprawa w prze- 
myśle zarobkowym, gdzie kilkanaście 
drobnych firm zamknęło swe fabryki na 
czas nieograniczony. W ten sposób zre- 
dukowanych zostało 7.500 robotników. — 
Zaraknięcie nastąpiło z racji przerwy mię- 
dzysezonowej i braku zamówień. Według 
wyjaśnień fachowców. liczyć się należy, 
że dopiero pod koniec stycznia 1936 r. fa- 
bryki te wzńnowią produkcję. 


TO NAZYWA SIĘ INTERES 


Łódź, 21. 12. W najbliższych 
dniach podniesiona ma być upadłość 
Zakładów Towarzystwa. Schloesserow= 
skiej Przędzalni Bawełny i Tkalni S. 
A. w Ozorkowie. 

W sprawie powyższej odbyło się 
zebranie wierzycieli, na którem zaak- 
ceptowany został przez wierzycieli u- 
kład przedłożony przez Radę Akcjona- 
rjuszów Towarzystwa. W myśl ukła- 
du, przy podniesieniu upadłości, wie- 
rzyciele otrzymać mają 11 procent 
swych należności. . 

Dowiadujemy się równocześnie, że 
Zakłady Schloesserowskiej Manufak- 
tury bedą nadal dzierżawione przez 
firmę M. Fogel, która podpisała ostat- 
nia kontrakt na dalsze 2 lata... 


Na srebrnym ekrasie 


Księżniczka Czardasza 


Kino „Rialto“ 

W tytułowej roli gra Marta Eggert, = 
Jest to artystka bardzo wysokiej klasy; 
prócz walorów koniecznych do ról operet- 
kowych, to znaczy głosu i powierzchow- 
ności, posiada ona jeszcze jedną zaletę — 
duży talent dramtyczny. To też operet- 
ka, zazwyczaj nie pretendująca do wido- 
wisk niższej klasy, tym razem ohok mo- 
mentów, tryskających humorem, ma sce- 
ny o wysokiem napięciu dramatycznem, 
Np. scena, w której otoczenie namawia 
„Księżniczkę czardasza”. ahy się wyrze- 
kła ukochanego arystokraty, jest zagrana 
niezwykle przekonywująco. Nie jest to 
wyjątek — podobnych momentów Marta 
Egegrt stwarza dzięki nieprzeciętnej grze 
sporo. Na specjalną uwagę zasługuje w 
tym filmie jej śpiew: to wysokie tony są 
niemal dla ludzkiej krtani nieosiągalne. 
Wogóle popis koloraturowy udał się zna- 
komicie. Ohok Eggert na specjalną 
wzmiankę zasługuje reżyser. Potrafil on 
howiem tak umiejętnie mon(ować poszcze- 
gólne sceny, raz wesole. raz nastrojowe, 
że nie zatracając ich wartości. zdołał stwo- 
rzyć doskonale sharmonizowaną całość, 

Wogóle montaż jest bardzo wysokiej 
klasy — prawie wszystkie sceny są łączo- 
ne ze sobą przejściami (zachwycona twarz 
pulkownika na widowni f(catralnej przez 
zmianę grymasu odrazu zmienia się w 
scenę raportu na terenie koszar itp.) Ten 
sposób montowania poszczególnych frag- 
mentów zasluguje na dodatnie podkreśle- 
nie, jako nie męczące widza i utrzymujące 
£o w stałem napięciu. 

Nadprogram dobry. Tylko ten Pat! = 
Lecz to jest zlo konieczne — Pat być mu- 
ši a w owym dodatku Pat'a Koniecznie 
trzy przecięcia wstęgi, dwa otwarcia po- 
siedzeń, jedna defilada i jedne wyścigi ŝa- 
mochodowe i... dookola Wojtek! Tok co 
tydzień! Czemu nasi urzędowi operatorzy 
nje umieją nie innego w Polsce filmować 
i niczego innego z zagranicą zamieniać? 
Ostatecznie naszemu Patowi możnaby 
spróbować dodać jakiegoś Patachona, mo- 
żeby poszło lepiej?... 


SPORT 


W święta boksu nie będzie, Łódzki 
Okręgowy związek Bokserski projektował 
na czas świąt Bożego Narodzenia zorzani- 
zawać w Łodzi wielki mecz bokserski z 
jedną z czołowych drużyn niemieckich z 
Berlina lub Wrocławia, Woboc tego jed- 
nak, że w tym czasie pięściarze niemieccy 
nie mogą do Łodzi przyjechąć, żadna z 
projektowanych imprez nie dojdzie do 
skutku. Tak więc Łódź zostanie w czasie 
świąt bez waźnicjszej imprezy sportowej. 

Kalendarzyk rozgrywek o puhar P. Z, 
G.S. W dalszym ciągu epotkań-w koszy- 
kówkę męską o puhary zimowe P. Z. G, S. 
w Łodzi w dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące spotnania: w sali YMCA o 
godz. 9,30 I. K. P, — Tur i £. K; S. — Try- 
umf, zaś w koszykówkę żeńską spotykają 
się drużyny Ł, K. S, i Zjednoczone Wej- 
ście dla zawodników z ul. Moniuszki, dla 
publiczności z ul. Traugutta, W sali przy 
ul. Zagajnikowej o godz. 9 rano odbędzie 
się następujące spotkania: W, K. S. — 
Zjednoczono, I. K. P, — Kruszender, H, K 
S. — Tur. 


W kilku słowach 


Za naklepanie odezw, nawołujących do 
kupowanią w sklepach chrześcijańskich, 
w nocy na piątek policja aresztowala 
trzech członków S, N. kołą im. Bolesława 
CREON ERO: Aresziowanych zwolnił sąd w 
obotę. 


Strona 12 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 23 grudnia 19335 = Numer 29 


i 


Dnia 19 grudnia 1935 r. o godz. 9 wieczorem, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami Św., nasza 
najdroższa mamusia, babcia i prababcia, Ś. p. 


Zofja z Gościniaków Słomowa 


przeżywszy lat 75. Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek, 23. bm. o godz. 10,30 rano z domu żałoby 
w Dalewie do kościoła parafjalnego w Dalewie, poczem po żałobnem nabożeństwie, nastąpi złożenie 
zwłok do grobowca na cmentarzu parafjalnym. W ciężkim smutku pogrążona 


rodzina. 


nk 


Nie cud a ES | 
Słynny Jasnowidz Osowicki z Warszawy 


przewidział główną  wy* 
graną torei; prorolewe) 
za pomota lacza wibra- 
cyjnego. Wyświetla naj- 
bardziej zawikłane spra- 
wy milosne. handlowe, 
spadkowe, ukryte skarby. 
Ni Ostrzega przed pseudo- 
jasnowidzami. kiesy 
szumnie się »rzgy ck 
wykorzystują u- 
bliezność nie mając żad- 
dinego daru Bożego. Tylko 
M0 przez krótki czas ofiaruję 
g|dla dobra ogółu, każdemu 
horoskop.  Nadeślij datę 
urodzenia, imię matki oraz 
150  zloteęgo na koszty 
portorji. Seansów gratis0- 
wo nie przeprowadzam, 
Kraków. Tomasza 15 m. 2. 


nz 19 635/6 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specjalista chorób skórnych 
wener, i moczopiciowych. 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12i 3-9 
oz1s930 w niedzielę: 9-12 


| d 5296 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy w Łodzi Posiadamy składy tabryczpe este- 


o szeregu najpoważniejszych firm, 


g 
ak; 
64 PE Żyrardowska Manufaktura. L. Pli- 
hal, wyroby dmiane, F, W. SŚchwei- 
kert, materjały ubraniowe męskie i 
damskie oraz artykuly gumowe. Ka- 
99 liska Manufaktura, plusze i welwe- 


ty, „Pkape”. prawdziwe | sztuczne 


<D © GP > GD © GD © GD 2 ©Bo CB 
p im nm 


Franciszek MISIOAN 


Piekary Śląskie 
ul. 3-go Maja nr. 7 


000111] © © JE CTN swoje najleps 
WH E B RI E jakości wyroby na stó 
świąteczny 

k l i pojedyńcze 
e: kazał 7 Przyczem, składam Wszyste 


Cypryński, Łódź |sim WESOŁY CH ŚWIĄTI 
Milińskiege 223.  Boirad tramwajem 3.41 17 ng 10 630 


jedwabie, F. Jarisz. inlety i stolo- 
posiada trzy miejsca sprzedaży przy ulicach: ps ża Scheibler i i Grohman: Juljusz 


róg Rynku f z 2minntyod  Kinderman. 
Zgierska nr. 29 Bziuckiego Limanowskiego nr? 28 ayr o FOLA KUEOŚW zauumisoo: 
AG D 
PE Żeromskiego nr. 41 SIEŁORZGG 


Po znanych naszych Ściśle fabrycznych a dlatego niskich lecz zupełnie stałych cenach polecamy 


jako praktyczne podarunki gwiazdkowe 


Jędwabie naturalne i stuczne Materjały męskie bielskie, krajowe i inne sz 1552? CAL IL AL ELOI 
Moy, ni KODY, sakpia $ paita Velvet na płaszcze, palta, pokrycia i ubrania EA A OG GE b 
Półwełny, Etaminy, Flanele, Plusze, Velvety. Kozzałe jeja Piac Zwi epiaki, uialki, 


Szlafrokowe, piżamowe,fartuchowa 
Pulowerki, swetry 
Parasolki, kołnierzyki 


Podwiązki, teczki, portfele, portmonetki, parasole 
Getry, puilowery, kamizelki 


|. Chrześcijańska Wytwórnia Wini Miodu 


Wielki bó Á h isk tek Wszelkiego re zajm ciepłą bieliznę 
Bielizna dziocną LWS: ZIE Kalosze, kosmetykę, przy tan Bein do golenia, » gł $ 
Chustki, chusteczki R Í Jó Í U | | kI 
Roldry pocie > warne beke dą Onano lat, pulowerki, ” MG nus 5 r 26 | č - 
o podpinki jako Viedźwiadki, ubranka dla niemowią PEP » 
Rękawiczki, dziane, jedwabne, skórzane, garniturki do chrztu, pończoszki, koszulki, kaftaniki, Łódź, telefon 204 80 
trykotowe czapeczki, kełderki flanelowe i watowe, kapki wszelkiego o 19827 istm. od roku 1910. 
Deszczówki, śniegowce rodzaju, branzoletki. pieluszkowe i t, p. i PEN i 
£ dział kosmetyczny i gumo ng 18913 Nagrodzona zlotemi medałami za doskonałe wła- 
ea yeeie ge zr z.s złą sne wyroby. Poleca na polski stół wigilijny wina 


gronowe, owocowe i miody, Żądać wszędzie, 


W LOKALU PRZY UL. ZGIERSKIEJ 29 — polecamy 


konfekcie damska i mosha = palta, fotra | garnitury o ODIWIE KSZOJKIEgO ij 
Szpaki, Lód% NERWOL 


Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
Chemika Dr. Franzosa 
Nacieranie stosuje się przy: 


REUMATYZMIE 


snej wytwórni. Wszelkie reparacje w zakrea 

zegarmisetrzostwa i jubileretwa wchodzące 
kłaciu 2 powodu przeziębienia, postrzale, techiasie lin. 
Do nabycia w aptekach Wyrób ! ałówna sprzedaż: 


RRAWIEC DAMSKI Skład czapek i kapeluszy 
O ie A. Marcinkowska 


NLERSAWOER GÓŁDOBIŃ! «mne: a. zsozrnanpe 


Wykonuję pierwszorzędne pla- Łódź, Piotrkowska 231 
szcze i kostjumy oraz obstalunki 1 
SuLeRAno, po cenach  przystęp- POLECA: 
on% Eua azd 16 m. 22.| Kapolnsze, czapki, berety oraz 
czapki uczniowskie, Przyjmuje 
również zamówienia na 
PIAMNA czapki wsemiere rodzaju. 
fortepiany, Tis- AS 6 E 
harmonje mowe 


używane. Dogod- ME B L E 


ne warunki, re- 
paracje. stroje- modne, trwałe i tanie kupisz 


nie, przewóz —|tylko w katolickim zakladzie 


nych, Ł 


wykonuje solidnie i tanio ng 18321 


Redaktor-rolnik 


APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW, KOPERNIKA 1. E, Weilbach, Łódź stolarskim 
Piotrkowska, 154 A. a Bł waj Łódź 
Praktyk i teoretyk z Zachodniej dzielnicy Polaki, L 141 Zgierska Tel. 234-88 
ZAKŁAD WYROBÓW ng 17817 155% 


możliwie absolwent wydziału rolnego, posiadają- 
cy dar pisania w stylu popularnym, potrzebny 
od zaraz do poważnej gazety narodowej. Zgłosze- 


Byc E E EM J, Jabłoński iS. Moszczyńskij „MORSKA RYBA“ 


próbnym, ewtl wykazem już drukowanych prac CRMA = 
poc. zg 12450/451 do Kurjera Poznańskiego. Łódź, ulica Główna 11 — przy Piotrkowskiej|| Łódź, ul. Główna 17, tel. 20162 
Poleczmy: n 19328 POLECA PO CENACH HURTOWYCH: 


SKÓRZANO-GALANTERYJNYCH 


9188098890 Kafry, walizy i sakwojaże wszelkiege rodzaju. Torebki 


damskie, portfele, papierośnice, teki i tornistry dla 
WYTWORNIA SKORNEJ GALANTERJI szkół STAR ściadawniówki. fā- Poste polecamy paski 


W.RU TEOWSKRI-ŁODZ bagażowe i plecaki. 


3 Wszelki ! ż 
ulica Główna 33 ag 17171 szelkie reperacje na miejscu! Ceny zniżone 


poleca: torebki damskie, walizy, teki binrowe i szkolne 
tornistry, portfele itp. — Duży wybór - Ceny przystępne 


FUCRA UTA 
płaszcze i kostjumy pg. ostatnich modeli 
rykonuje z własnych nowe oraz wszelkie 


i powierzonych roboty kuśnierskie 
materjałów 


wykonuje dypl. mistrz 
JI. MAZUREK WACŁAW KAWECKI 


Łódź, Kilińskiego 104 | Piotrkowska 113, tel. 207-76 


aoi can" FONOMEN XX. GIEKU!! 


Jasnowidz Peychografolog ABDEL- 
HANIM oraz nieomylne Medjum SA- Ot 
LIMA-HANEM uznani za fenomenów omany, tapczany, 
świata, jaanowidzą na tysiące kilome- | leżanki, krzesła stoły 
trów, odgadują imiona, nazwiska, la- ? 

ta, przeszłość, przyszłość, choroby, stoliki do radja 
numery losów gwarantujące wygraną |solidnej roboty tanio i na 
Rady, wskazówki, horoskopy. Odzwy- |dogodnych warunkach Poleca o 


czajają od palenia i innych nałogów. Przezdziecki T. RĘDZIA Łódź, 


Ostrzegają przed nieszczęściem oraz k 
dają możność zdobycia miłości pożą- Łódź, Kilińskiego 160 Bałucki - Rynsk nr. 9 


dorsze mrożone, świeże, wędzone, smażo- 
ne; flondry, łosoś, śledzie opiokane, Ślo- 
dzie wędzone, bitlingi, szproty wędzone, 
śledzie solone w beczkach, moskaliki, 
rolmopsy itp, 


Ważne dla tęatrów Amatorskich ! 


BIURO TEATRALNE 


pod osobistym kierunkiem Ludwika Szejera b. dyrektora tes- 
trów Łódzkich art, dram. | reżysera. 


ŁÓDŹ, UL. ZACHODNIA Nr. 42m. 5 


poleer wybór kostjumów stylowych. LĄ eg Try sztnk 
ud ch, komedji, fars, operetek. — Przyjmuje zamówienia aa 
chara teryzację. Wypożyczającym udzielam wszelkich veke: 

zówek fachowych bezinteresownie. n 18 823 


p. g najnewszych modeli z własnych 
pewierzenych materjałów — 
konaje pracewnia foter 


ADOLF PERFECKI 


NAWROT 19, TEL, 210-50 — sklep 
o 17541 


py dk KOLO OBUWIE 
„| FTR WR eż ów ndk B. SUMERA i SYN 
— Łódź, Nawrot 19 


alta, garnit smokin - 
garnt soldnie| Stanisława Nowaka 
| punktualnie Łódź, Piotrkowska 165 
Ign. Michalak, Łódź, Poleca w dużym wyborze, 
Kilińskiego 114, front, |mundarki i palta dla uczenie 


dawniej Targowa 23. oraz garderobę męską. 
ng 1710 Ceny konkurencyjne. a 16781 Briat miarowy 


części ro- 

Rowery, werowe. 

— maszyny do szycia — 
Pt gpg ie = w firmie 


Ñ KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETKI - SZELKI 


, danej osoby. Napisz dzień, miesiąc, | ===... 1887 _ _  __—— ||| nis 
RĘKAWICZKI itp. - DLA PAŃ - POŃCZOCHY -= RE- ||rok urodzenia. Załąca 1,25 znaczkami na koszty przesyłki. FABRYKA WYROBOW DZIANYTCH 


J FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA! Srania ne Rorozkoców nie wysyła się, Adresować: Jasno» 
8 Łódź, < Atea, M. KOŁODZIEJSKI||""* Eri > PZ GAR" Hp 


„m  NASWĘA  FOEERADMDYDC --Z.Stasiakiewicz 
konserwy rybne, ny Śięt IWĘŻLME ma 99 MPORYB zódź. Przejazd 40 


ŁÓDZ, ZAMENHOFA 12 a 15939 Ę 
Poleca wszelkiego rodzaju *iroby: ë AF b 


dziane po cenach fabrycznych 


Numer 206 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 23 grudnia 19335 = Strona 1% 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji! 


Od 1-go grudnia br. 


SS DINE TYGODNIE w Maie away D. riisti m MIE oeer SSW. CZIDEL, eee 8 
mF W 0 llo | A 0 Ń 1800 TE o R Orhanowitza = = 9 — telefon 260-53 

ŁÓDŹ, ul. 11.go Listopada 5, tel. 157-80. s poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, palnie wał 

Na sezon zimowy poleca znane ze wych niekich cen: wełny, ma Bijz  Łódé | c ||durki, jedwabie gładkie Idosentowe, pitna biale pok- 

8 Poms fining ab U ie SN „Błótna białe O ulica Przejazd 16 i tinle wszystkie szerokości, bieliznę damską. pończo= 

faktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, rękawiczki I © p. m _ poleca  Qljchy rękawiczki pl i reaa W dobrym zem 

O Książki dla mło- ——_ m 


min 


e 
NA ŚWIĘTA me 
we wszystkich gatunkach, żywe i śnięte 


>, dzieży, książki m 
tą szkelne, artykuły z 
o piśmienne A 


2 Tudzież wypoży- 
O czalnia książek, 5 
nąD i 584 


fayla 


po cenach konkurencyjnych — poleca Trykotów 


STEFAN CZUBIAK, Łódź, racaio SAAS TEA 
Terra 0 8 gl. |. Mediwiedziiskien 


PATTAYA TACY PAY PORY Łódź, Zagajnikowa 73. 
Zarząd ordynacji Książąt telef. 133-90 
Najpraktyczniejsze i najmilsze Radolinów Jarocin - pozn. poleca po niskich cenach 
Upominki Gwiazdkowe 


: wór Wohi mi $ bieliznętrykotową 
JOZEF FRAGET w Warszawie 
ODDZIAŁ w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 99, 


MARBETH“ 281968 w modnych gatunkach. 
Łódź, Piotrkowska 105, tel. 201-95 HURT. DETAL. 
Nowe fasony sztućców i galanterji, 
CENY PRZYSTĘPNE, ng 1968 


Swetry,pulowery, męskie, dam- 


skie i dziecięce. Najnowsze mo- 
dele, tylko prima A hhinn Ge EM DNIA 14 GRUDNIA RB, ZOSTAŁA OTWARTA 
Za nasze pieniądze żądajmy 
dobrego towaru, kupując smaczną 


—— ATOLA KOGA WŁODZIEJ 


naprzeciw kościoła iw, Rrzyła - UL. SIENKIEWICZA 49 
w gatunkach: 


poleca firma 


BRACIA IGNATOWICZ 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 96, tel. 208-33 i 208-53 
ODDZIAŁ PIOTRKOWSKA 127, tel, 127-11 


NAJWIĘKSZY SKŁAD WIN, 
SPIRYTUALJÓW, DELIKATESÓW 
i TOWARÓW KOLONJALNYCH. 


P 6504-46.101 Zdrowie własne na stole 
wia aie RY BA rernm mar 
tegma obrączki i biżnterje| rime Witold Bartoszewicz 


WWW 
kupnje i sprzedaje Łódź, ul. Główna 52. — Tel. 144-04. — Ceny normain | 
? 
bena 


w domu paraf, jalnym, 
W księgarni tej nabywać można: książki reli= 
gijne, naukowe, powieściowe, do nabożeństwa, 
materjały piśmienne, świece kościelne i stołowe, 
SPECJALNY WYBÓR DEWOCJONALJI 


Ceny przystępne. ng 19 6355 


Na gwiazdkę 
poleca wielki wybór piór wiecz- 
nych i książek obrazkowych 

Księgarnia i skład papieru 

Maks Renner, wł. JAN RENNER 


ng 16975 Łódź, Piotrkowska 165, tel. 188-82. 


NAJSTARSZY CHRZEŚCIJAŃSKI 


Skład towarów bławatnych 
Firma PFEIFFER 


ŁÓDŹ, ul. NAWROT 13 


poleca duży wybór towarów mundurkowych dla 
uczenie i uczniów oraz różne wełniane, bawełniane 
i jedwabne towary. Uprzejma i solidna obsluga 
Niskie ceny, Firma egz. od 1902 r. n 156555 


s isu najtaniej 
firma chrześcijańska 


B. KOWALSKI, 14%, Pistzęzzna» 


elek e a m pa aa E || aa 
cukierki zdobyły niską ceną i nie- 
zrównaną jakością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Pozaań, ulicaśw. Wojciecha 28 


nz 16 954 


Seca zeta BACON EKSPORT GNIEZNO $. A 
najkorzystniej załatwiać można w składach firmy 8 $ 


Zwracamy uwagę Szanownych Gospodyń na przewyborne szynki w puszkach, a również 
na nasze pasztety, konserwy, wędliny, jaia, drób (tradycyjny indyk gwiazdkowy) 


CENY BEZKONKURENCYJNE! CENY BEZKONKURENCYJNE! Jý 


WYTWÓRNIA TOWAROW 
FANTAZYJNO -DZIANYCH 


PAWEŁ SCHÖNBORN 


ŁÓDŹ, UL. NAWROT 7, TELEFON 221-13 
Poleca: Swetry, pulowery, garsonki. ubranka, 
reformy, kalesony, pończochy, skarpetki, ręka- 

wiczki itp. z czystej wełny po cenach fabrycznych 


— m m m 


ng 19 375 


Nagłówkowe ałowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty Apreta; z 18 924, n 2 745, d 179%) 
iten aione fo me e iea "Jed aw | OGŁOSZENIA DROBNE EEE Tono 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem Ogłoszenia wśród drobnych: 1-damowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Tae Okazyjnie 
i MY-PARCELE 
1 DO nieruchomość 
Dom w mieście Senne C aea re ca Ateny YA 


25 000 zł 


pożyczki poszukuję. Procent pe- 
wny, wzamian dam posadę inagi- 
ż strowi furmacji, gwarancja farby 
ęzielnią, duże ką, Oferty Orędownik, Łódź 


aka „Dwaj : Ak BRE Zające Gz W Lesznie 
przyjaciele. lat 27. 29. kupcy. bezje e% skórki „powi a śliw-|, 

majątku, 3 poszaknją w CP a Eg gokio grzyby su suszone od Gp. WY waprowadzonm a 
t at 6 indyki, per- 

Aa osa wiek gotówki |iiczkt I kley orak honaning w |przed wojny. _obąwniczym zaraa 


rody, możność zabudowania —| 45 000", n 19677 i cenach najniższych poleca firma | Korzystnie, eorzedam. Objekt 10 

Manac, Se 4 kraj, D IE parcel, Nadaje się dla każdego. | os zzzzza togratia.. IC" Tyc PORĄ Wy. Łuczywek, Łódź, Narutowicza ri ZA sd RE OZ Logo 
Mindlan. Krotoszyn. Piastowska, ew zy gc O U j 6 _ OŻENKI Z) Ostrów Wikp.. Piisudekiego 7, | ~ mioon Wieryńeki, Leszna. tel. 122, ul 
zd 18684 wiec, Powstańców 33. nz 19 646 Powstańcy! Piłeudskiego 43. 19 435 


Pg 1 217/18-57,317/18 
Dom 


Na BIOCH BŁOŚĆ 2 grudnia dla 
świetlice i lokali zebrań po ecamy 

trójbarwne na kartonie obrazki Gospodarstwo 
Powstanie Wielkopolskie 1918/1984 mórg żywym, martwym in- 
formatu 21X16 cm komplet 12 wentarzem natychmiast sprzedam 


Kawaler 

lat 3 30 pon! rr dom, aklag kupiec, Fi ozak 4 000, 

a parcela dwumorgową sprzedam zm i RAA osłubi religijną posiadającą in- 

japowodu wyjazdu. — bBryl lewska. Bur, volnn Oredownik, Po- leres, wiasność w dobrej kościel- 

iaskowo pow. szamotulski. "LLC. JA 20 aaiae aaa 3j wiosce. ZY Orędownik,| sztuk 2— z.  Odsprzedawcom|Andrzej Wojtczak, Nekielka, po- 
a AC Dla Poznań zd 78 zabat, Drukarnia Polska, Sp.|czta Nekla, pow: „środa. 


tałej posadzie gimnazjalne Prznań św. Marcin 70. za iloi 
Dom Dom vzksztalcenie szukam odpowied: |B 7. "SPRZEDAŻE o idę RID orz 
10 nbikacyj, skled wielkie pode: czynszowy. piętrowy. 88: AE niej parti. Powaźne oferty pro- 7. BPKZEDAŻE Windę szkuciarską 


karnię. śpichrze, bez d Fryzjerski 


Dom piekarnią 
skład olenialSy 5 ubikaczj, mi wieś 
ER na, chlewy, ogród 5i 

Mindler, Krotoszyn, inetowoka 
12. zd 78 


chlew 000. wplaty 7 sze skierować Oredownik, Poznań 
ne iae E N Pizstoweka KIM gor zaras. Warty koweki e PD zd 78 687 Perfumerja zaklad. dobrze rosperujący, —|2 biegi, hamulec, eilnie zb i lowa. 
2. zd 78 688 , Sieraków 255) Em —— centrum miasta przystnię sprze-|na tanio praedam Oferty Ore- 

Stała posada p og na a KOPĄ AA dam. Powód wyjazd. Oferty|downik, Poznań zi 78851 
Okazja g Ł PIENIĄDZ s gosposi ewt). wspó piezki do sa-l Fods. „Perfumerja”. 4 19 676 Agencja Kurżera Poznańskigo, > 

dom dwupiętrowy życzenie okolo 2000 zł. Późniejszy om 

mieście gimnazjalnem, garnizo- Poszukuję ożenek niewyxs'ucynny Sprawa Sklep Pickarnię nowy. 6 ubieacyj. 31/4 morgi, ce 
wem dochód obniżony 2450 ce-|kilka tysięcy ody ski, zabeze| rzetelna. Zasiad fotograficzny.|kolonjalno - spożywczy do sprze-|sprzedam lub wydzi ZERA —|na według urody. Józef Staro+ 

nó kss P 
na 10000, Administracja Domów pieczenie. Oferty Orędow nik, Po-| Oferty do Oredowaika, Poanań |dania, Wiadomość: Zduńska 535 terty Oredu Mg zj oana ata KRaśmier. pow Szamotuły, 
Poznań, Szkolna 12. zd 18556 znań zd io 109 zg 19590 la, Piłsudskiego 50. n 196 nz 19 608 


Strona 14 


ARVN, poniedziałek, dnia 23 grudnia 19335 = Numer 2% 


z x 
Gościniec - letnisko 
pierwszorzedny, prawem odstępu 
wlasna rzeżnią, urządzonem rzeź- 


nictwem, restauracją, ogrodem. 
iandlem. Wel Poste-restante, —|_ 
Kościan. zd 78 735 ja GÓLNOPOLSKIE d Wtorek, 24 grudnia. 
- 4 Łódź — 0,50 p'sty z Warsza- 
Zamiana! OGOL wy: 7450 program: 13:30 koncert 
nopuląrny z plyt; muzyka 
c Nieruchomość Wtorek, 24 grudnia. ekka | operowa oraz Mesni w wy” 
wartości 35000 obejmująca ob- 60 audstja hosanna kopaniu Witasa, Bandrowskiej- 
szerny dom mieszkalny. salę. — 7.20 dziennik DUAN Tarskiej i ork. z nly 18.05 pro- 
śpichrz, zabudowania gospodarcze 11 zna” y A 45 o wszystkiem po tro- 
masywne, 30 mórz ziemi z inwen- T svena| czasu, 


„Życzymy lodzianom we- 


12.03 dziennik południowy. 12. 15 28.00 blety Z War 


tarzem, sklad kolonjalny. zboże, 
opału, restauracje. dobrze pros 
rujące sprzedam, zamienię na ka 

większe gospodarstwo, 
20 000, Oferty Kurjer Po- 
zdg T8 736/7 


sótych świąt! 
sza wy. 


Nie przeszkadzać 


mam usi* 
pozaudnka dla dzieci z Poznania. 
26 .Dień Wisi iny“ — pno- 


Wtorek, 24 grudnia. 
Tornń — 6.50 plstv.z Warsza- 
wy: 7.50 prozram: 12.30 ork. iso- 
liści z plyt: 18 30 utwory salono- 


zadanka, j 
5.00 koncert zesp. T, Seredyñ- 
skiezo ze Lwowa. 


19.10 Wiedeń, „Boże Narodzenie” 
— orat. Sc hietza. Ryga. Pieśni 


wizjlijne, 19.15 Budapeszt. Muzr- 
ka orzanowa, Frankfn *. Ludowa 
muzyką wigilijna, 1950 Moskwa 
WCSPS). -*ral skrz. Vemian- 
ki. Szłutyart. ..W świetle świe- 
czek” koneert, w*"illinv. 
20.00 Berlin „Świeta nog" 
muzyka i pieśni. Koenigswust, 
blasku świeczek” = koncert 
rozrywkowy, 20.10 Wiedeń, Ko- 
lendy anstrjackie, 20.30 Brno. Ko- 
lendy francuskie. 20.36 Wieder- 
Koncert wiejlijny. 
21.00 Koenizswust, 


>odkażaż 


krtań ijamę an 


nz 16%12 


RELOIDOWEOB OW TOI 
| E WOLNE miejsca BA 
E ET 


„Orędownika* 
Raszplarz 


Fryzjerkę 
dzielną przyjmę po świętach. 
Oferty Agencja 
Środa. 


ng 19 647 


Koncert 


` lodzie- j| w hedda j! k = 
1 silnik 16.00 siuchowisko dla mło we z plyt z ndziałlem Szlemińskiej. rozrywkowy. 21.20 Lipsk. Dzwony Poszu uję na raszple szewskie i do kopyt 
radu stałleg mory 5 KM przy RAZY, maian ost Mi: Ji Wolfiego (skrzvoc Ce) Kagana | niemieckie w wieczór wigilijny. |jakiejkolwiek posady, kaucją do|końskich potrzebny. CHR Ore- 
000, obro' ar na min. dla na- jk, SZ astora F Nowó- (fortepian): 19.36 pro”ram: 15. .50 | 21,45 Bukareszt. Recital fort. 1000 zl. inp. dozorcy domu. inka-|downik. Poznań zd 78 60 
pięcia 440 włacznie różruez>|wieleki s Poznania, życie Ac) „„poniorwą, -Au08 22.00 Koenieawast, Muzyka ka Kortti ŻA agentea Owy, 
z 7 w m, v a 3 ` - a ¿3j nika, siąż. 3 641/2 
nika 4 stat żę 17.00 transmisia 2 Era yoia orkiestry T eOllStóW a DEN meralna. Berlin, Wesala muzyka Piskarsko-Gakierniczy Dziewczyna silna 
r 1 e j= ZU © óf. |. s 
z jeci 5 G 95 Koncert galowy, 22.50 Kolonia. A s wiek 24—30 nawskroś uczciwą do 
A niego toccy 5.KIP przy a, A aan ae W ; Środa, 25 grudnia, Symfonia nr, 5 Brucknera, Lipsk. |czeladnik na życzenie kartą rzem.| wszelkich pree domowych od 
„850 obrc'arn ww, AN dla na- 1745. „Kolends komb . É Warszawa — 950 prozram:| Muzyka wieczorna, 22.55 Wiedeń.|szuka posady. Mieęjscowość obn-| stycznia BE zebną na majątek 
pigcia AN i. UCZ znanskich" Mi arja 14.15 muzyka taneczna z plyt: | Koncert IRE jetna. Ostrów, Wrocławska 44] ziemski, anie! wieg, Kcynia. 
nika, AWA £ Śmiki używane 8OBrAN sólo z tow. fort. skrz.|16.00 zodzina życzeń dla dzieci 23,00 Frankf" _ Kolendy. Mo-|1. B, u Herbecia. zd 78 950 zd TE 
Er Ata do ANEI SBDĘE isl harfy i obojn z Poznania, 19.46 prorram: 23.00 muzyka ta-|nachjum. .Gdy bija dzwony wiki- 
ALEŻ zł ZE 8 AŻ „Wizilj necznaą, lijne" — koncert. Knenigswust. 


Środa. 25 grudnia, 

Kraków — 9.50 program: 11.30 

(oo nabożeństwie). wyjalki z òp. 

Carmen Bizeta z plyt: 14.15 nru- 

zyka hiszpańska z plyt: 16.00 . 
dzina życzeń dla dzieci“; 

program; 23.00 przeboje polskie z 


wszechny Teatr W RAWY: 
chowisko o, t. „Wieczór wizi liny 
we. K. Dickensa. w opracowaniu 
Józefa Lanafiera. 
koncert 


Piekarnię - cukiernię 
dobrze prosperująca centrum 
mieszkaniem sprzedam. Piotrow- 
ski Poznań. św. Marcin 5 m. 21. 

18 074/5 


Gp- 


małej orkieśtry 19. 15 


P, R. pod dyr. Z. Górzyńskieco. 


Nikt dziś nie bedzie samotny" 
and, słlowno-mnzyczna, 23.05 Pra- 
ga, Meza pastoralna. 23,30 Poste 
Parisien, Melodje operetk. fran- 
enskie i angielskie. Anglia (Reg. 
Proxzr.). Muzyka taneczna. 

24,00 Wilno. Pasterka z kapli- 


Wejść - zobaczyć 


Ceny przystępne 
bez zobowiązania kupna 


rzelelna obsługa 


DOM 
TOWAROWY 


SŁU TESZPSĘ WERKE OR WRZE 20.25 recita! fort. Jerzezo Suli- plyt cy Matki Boski Ostrobram- 
12. DO WYNAJĘCIA kowskiara = skiej. Wiedeń. Pasterka z katedry 
21.00 Michał Świerzyński: — Środa, 25 zrudnia. w. Stefana. Rzym. Pasterka. è 
„Pójdźmy pasy scy do Betleem“ Lwów — 9.50 program: 11.30/0.15 Paris P, T. T. Kolendy róż- poleca na sezon zimowy: 
Pokój SEIKO" Eem W SAR KORZE Laan 5, eti „EE ETZ KKR "BIE i Trykotałe 
Szczepańskiej (sopr. t Jó stów : iart żęczaeń:| Pasterk š t z 
z kuchnia z wyroaam; od zaraz Korolkiewicza fharytop) 4 Pod PO w Pory ty dzieci"; burskiej). Swet Płaszcze 
ośrednicy wyłączeni ijado- á try Ẹ Ao y ram; 23. y r i 
Mość „Omdownik. Łódź. Piar- 22 22 16 „.Adycja wigilijna dla Po- NRA E aa ie na Środę: AeA damskie 
towssą Ji, g w a A p: . 
Shi mii ' Inky JP i poazránle s w noc wiri- i Łódź = 9.50 prozram: 5 11.30 6.00 Hamburg. Koncert porto- R 4 ki stale nowości 
! płyty z Warszawy (p ah -| WY. Ł 
E 18. DZIERŻAWY Ę Hina Obrazek wody pio eb pd CY 24 LOGGI: TAS mitn laska we 1.30 Praga. Koncert z Karlo- SAWICZ 
zmia do 23.00 „Świeta w muzykalnej| 16.00 audycja życzeń dla qdziecjsjyych Varów. Bieliznę 


py U — audycja z Poznanin,| 19.45 program; 23,00 muzyka ta- 


Piekarni 


8.00 Koenizswnst. Wesoly po- 


+ . 
00 Pasterka z kaplicy Matki neczna, zanek Gwiateczny. m Kolonia. Artykuly męskie 
aeg "pl, kupna owiatowom | moskieś Ostrobramskie) w Wine, środa, 25 arnanta, | ink Mk odnoga na: — Kapelusze męskie 
szukuję. Tylicki Ostrów. Poste- Środa, 25 d Tornń — 9.50 prozram: 11.30 9.15 Lipsk. Koncert poranny. p Qs 
restante. zd 17 883 roda, 26 grudnia. | muzyka z niyt (po nabożeństwie) 10.00 Berlin. Muzyka lekka, — Sprzęty kuchenne 
9.00 sygnal Griau. 9.08 „Kolen SA AE BERS 19.45 MLE 10.15 Kolonia. Kolendy dawne i Szkło - P l 
5 dy ze wszystkich rozgłośni pol-|zram; 28, tańce 1 piosenki nowe, z orcelan 
Hotel-restauracja skich” płyt. 11.00 Wrocław. Lekka muzyka Q 


z salg od 1 stycznia 1936 do oñ- 


17.30 P 


dwufortepianowa. 1145 Kolonia. 


Konfekcję| Emalję - Fajans 


wy, tie) Budapeszt. Koncert or- 


CHDignia, St. Wujczak, Sieraków "AE zz Mż d ; 25 
yka kameralna, 11.25 Lipsk. 
Rynek zd 18.648 p PROPONU JEMY dS Wesola muzyką kameralna w dla pań, panów i dzieci Towary krótkie 
5 LAMPOWICZOM Kwartetu Drezdeñńakiero — w wielkim wyborze 4 
Poszukuję dyr. Leopolda Janickiego. Ir Ramirez, Muzyka okka. — : Towary galant. i t. d, 

dzierżawy. ca 3800 mórg. dogodną Kraków. Chór nod dyr. B. na poniedzialek: Berlin. Kwartet G-dr Haydna. 
komunikacją do gimnazjum. —| Wallek-Walewekieco. s 1 M Waso! 12.00 Koenigswnsterhausen. — a e 
Oferty Orędownik, Poznań Łódź. Chór im. Tadeusza Koj 1.00 o onachium. 65018 MO- sola muzyczka“, Hamburg. 

zd 71105 ścińszki z Pabianie nod kier. Mie-| zZyczka ponoluliowe. e ej zad sta muzyka w poludnie. — 

czysława Jannszewicz” Koncert radjoork rocław. Kon- 0 Wiedeń. Koncert orkiestro- a 


ilno. Chór P, P. W. nod dyr. (cert ponoludniowy, Praga, 
Ogrodnictwo adna Chan Pe Baa, Pol dsr. |Rocitni fort Moskwa /WOCSPRY. 
8 morgowe, pwocowo-warzy wne Poznań. Chór P. P. W. nad „Carska „iarzeczona* — opera 
tanio x wyazortawienia, Dar-| dyr. St. Barańskiezo, Rimskij En ONN: Budapeszt, |, 
Has  Brodziszewo, pow. Szatno- ń. © Colefowera P. Wj Muzyka cyząńska. | 
tuly. ng 19643 ME AE O gwe F. 18.00 Leningrad. Koncert sym- 
earren e ean Warszawa. Ohór Kościola Zba- Toniczo: 18,10 W fedens RZE 
Ce wicielą. plistTńw. 24 ź Ua , 
Ez 4GUBY HE 10.00 transmisia nabożeństwa | Pro£r.). Muzy ka taneczna. 18.20 
a : | Moskwa (Kom.) Koncert sym- 
z Kościoła Metropolitalnego w T 
Buldoczek Poznaniu. Kazanie an uronarstość foniczny, 18.50 Berlin. Muzyka 
Bożezo Narodzenia na temat: „Z|ŚWI HE A |, z 
francuski czarny x bialem; pla- pasterzami u żłóbka hetlermzkie- 4.10 Kolonja: Muzyka wieczor- 
mami zaginął odprowadzić za go” =wyw. ka. rektor dr, Koni na. Budapeszt. Recital fort. — 


wynagrodzeniem. 


Łódź, Piotrków: 
ska 103. Sz T 


Koe- 
ymański. n 198 67 


Lipsk. Muzyka pobuniarna: 
nizswusterhansen. Kölerile i pie- 


alwentowe calego Swiata 


mierz Kowalski Podczas nąbn- 
żeństwa śpiewać bedzie "mr Kå- 


Wiliński tedrainy pod kier. ke. W. Giebu-| Etin. f 

Kazimierz zagubil legitymacje OET drzsiot cziśii 20.05 a e Konsert pf- 
Stron. Nar. Kola śródmieście. 12.03—13.00 ..1000 taktów mu-|kiestrowy, 20.10 Lipsk, Serca 
n 19 678 zyki” w wyk. zwiekszonego zesno-| 9524 się; — niemieckie pieśni 
ła Stefáns Rachonta ; aawe, „lamburę, „Wieszczka 
23. _ROZMATTE_— (JJ 00 Fęobrafni: SI ożeco Narodzenia = opera 
O: ROZMAITE R REA Ar M | Pfitznera. Wrocław. Wreota aud: 
ne. Piotra Chnynowskiero. w =- maki EL ESA = = AOR: 
ścijań diofonizacii Maleorzat" Stórhów-| Balcer" ork. «0.30 szym. en- 
polowych, a A Re jra Dana. Na wsi za sto Jatt —| 2100 Królewiec. „Pięśnisi mn- 
O e a ati awmi anaota alirehowisko wiolettp. zyka wielliina. Wiedeń, prac 
PU. 17,00 mnzyka taneczna w wyk.; Chrystusowa” — oratorium Haa 
nim zesp. Fr. Witkowskiego ze liwo |2- 21.20 Sztutzart. Noe Chry- 
WA = © njos i aa hon, No: 21.30 
Chrześcijańska 18.00 Teatr Wyostważni: Słn-| Wieża Eiffla. Festival Oharpen- 
wypożyczalnia ai ślubnych i|chowisko dla dzieci: „„Histaria | lora. zp OE | PZLA 
halowych w EE wyborze. —| pierwszej choinki" — zradiof.| of, af ać 7 45 Bukare ak 

Łódz. Śrwalska przy „Napiór: wg. legendy mazurskiej ze Lwo- tenita LA 45 Bu Arana 5 
kowskieżo. kowskiezo. |_| ne 19350| 94: 18.30 ..Kolendy calego Swin- BUSE | ta PW PSZ Z 

ta“ (plyty). wan” A Aa e 

za 20.00 auydcia żolnierska p. t.:| (79% Amelia (Nat. Progr), — 
fg.  Dropsy „Ballada o rekrucie”* dr_Zyemun-| Koncert ralioark. Rzym, Mnzyka 
cza ta or Atonas z Krakowa. j taneczna. Sztockholia. Program 
ER kierki 0.30—21.00 recital Śpiewaczy|rozrywkowy Strashorz, Wieczór 
cukier Mea Sari oneretek. TLuksemburu.  ..Pieśń 
łab oruedwą. Mentólowe w to- 21.00 SVIT audycja ż eyklu| miłości: onere'ka Śchuherta- 


Berté 22.10 Rokareszt, Kon- 
cert noenv. 22.20 Wiedeń. Muzy- 


rebkach luzem oraz Slodowe 


6 ść hopina** 
Anyżowe. Micdowe_ Ślazowe, Zio- EOE EEOR a: a U U! 


lowe. Maliyski. Mietówki. Mie: "hi i J. J.| ka popularra. Kolonia. Pieśni wi- 
szank: Irysy zroszowe z fabryki wa Jachimerktepo: prof ER, c: gd „Zilehera. A RSE: 22:30 
Roma — Poznań pian), Aniela Szlemińska (sopran).|lendy i oieśni adwentowe 
to szczy” drbroci! Žar lać, wszedzie|21.3%6 „Gwiazdy nad Sahara" —| Wrocław. ..Mnzyka na pozd La 
pe 64880-40,2 felieton ilustrowany  płytami.| Koenizywusterhausen. — „Nocna 
; a 28.08. mucyka R og tą ©3500" Hamburg Muzyka wie- 
Chrześcijański PON: skie „29% CYNI czorna. Berlin, „Dobrej nocy” — 


Lwów. Chôr mieszany z Brzu- 
chowie pod dyr. J. Zubika, 

Katowi Chór me ki urzeńdni- 
ków Magistratu m. Katowie pod 


makacza kapela czapek. ner Lei Em ka, t 18 PRO — 
retów itp. poleca Sz. ienteli w ; D Moazyka lekka. 25. 'nelia (Rec. 
wielkim wyborze po cenach fa- KRAJOWE Progr.) Mvzyką taneczna. 23.45 
brycznych K. Kokocińska, Pabja- a Radio Paris, Mnzyka tan. Wie- 
nice. św. Jana 2. n 19 653 Wtorek. 24 grudnia. |deń. Muzyka taneezna. 23.50 Lu- 


ksemburz. Kolendy 
PEA Frankfort. Koncert noc- 
. Utworr Beethovena. 


Warszawa — 6.50 muzyka nol- 
ska z plyt: 7.50 program: 12.50 
płyty; 18.35 program: 18.45 życie 
kulturalne stolicy: 23.00 muzyka 
salonowa z vlyt, 


ETEC 
E: SZUXA POSADY j] 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszo- 
ujących posady w te' rubryce | 5 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 


na wtorek- 


17.00 Monachium. ..Przybiera- 


Wtorck, 24 grudnia. |my choinke* — wesoła and. mu- 

drobnych. Katowice — 6.50 utwory popn-|zyczna. 17.05 Praga. Kolend- 

r larne z plyt: 7.50 program: 12.30 |1715 Bukareszt, Koncert radjo- 

a Przedstawiciel muzyka „popularną i lekka z PRZE nglestrwy IS wwa. my 
obrze zaprowadzon Pomorzu | 13.30 różne melnadje z płyt: „35 | M AZOT rę ZA IKOWSKIE- 
przyjmie dodatkowe. zast pstwo| program: 18.45 życie kulturalne| gò. Tr. z Filii Teatru Wielkiego. 
fabryk pończoszniczej. trykotów,|Ślaska: 23.00 muzyka salonowa z 17.30 Lipsk Koncert popoludnio- 


rekawiczek i pokrewnych. Oferty 


plyt, 
Oredownik. Poznań zd 18 438 


WY 

18.00 Koenigswust. 
katedralne. Berlin, 
świeczki płoną”, Koszyce. Kolen- 
dy. Leningrad. Koncert hopi- 
nawski. 18,05 Bndapeszt. Recital 
wiolonez. 

19.00 Królewiec, ..Boże Naro- 
dzenie" — örat. Bacha. Hamburg. 
„Przy choince” — aud: wokalna, 


Wtorek, 24 grudnia. „Na Dewin 
Kraków — 6.50 utwory Liszta 
z plyt: 7.50 program: 12,30 drs- 
mat muz, Wagnera Lohengrin” 
z radjof. przez Maedera i Weize- 
ra, z płyt: 13.30 mnzyka Ozaj- 
kowskiego. z płyt: 18.36 program: 
23.00 muzyka poleka » płyt. 


Sierota 
szuka od zaraz posady u «a- 
motnych państwa. za małem_wy- 
nagrodzeniem hez prania. Zgło- 
szenia Oręduwnik, Poznań 

zl 18551 


kiestrc 
a 20 1 Wiedeń. Muzyka popular- 


RI 00 „Lipsk. . „Pochwała dobryrh 
rzeczy” — pieśni wiri jne, 14,15 
Berlin. RE z lekka. 14.20 Ryga. 
milina. 
5.0 Budapeszt, Koncert orkie- 
stroww. 15.15 Monachium. Kon- 
cert solistów, 

16.00 Anglja (Nat. Prozr.). 
Przemówienie świateczne Króla 
Jerzezo, Franklurt. Koncert or- 
ki FBY M, 

71% Bukareszt. Muzyka lekka. 
it '30 Komigswusterhansen, 
Wesoła audycja mużyezna. 
skwa (WCSPS). 
pera Delibesa. 


Szarlej, ulica 3-go Maja 52 


ng 19631 


CUD XX. WIEKU!!! 


Wszechświatowej aławy Jasnowidz-Grafo- 
log — Medjum Vapuro — twórca dzieł me- 
ljumiczno-astrologicznych, wepółpracownik 
Centralnego Międzynaradowego Związku 
Okultystycznego Związków Wiedzy Tajem- 
nej Świata w Londynie — daje prawdziwe 
medjalno - astralne, astrologiczno - grafolo- 


Muzyki w 


Fr. z filii Teaten 


W jelkiewo, Bratisława. „Boże Na- ziczne przepowiednie, któreto natychmiast 
radzenie_w 'Tarrach* — aud, mu- bi ł T ż 1 
zyczna. Linsk. Koncert wigilijny zrobią przełom w Twojem życiu — zdobę- 
z New-Yorkn. A 4 dziesz tajemniczy klucz Nowego Życia — otworzysz sobie 
„18.00 Radio Paris Koncert or-|wrota dobrobytu. Zagadka laterji rozwiązana przez Jasno- 
kiestrowy. Berlin. Wrsoja auc 


niyżyczna. Królewice. Kolendy: j widza Vapuro. Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku 
pieśni  wentowe, P ~is P. T. T.|Twojem. Podaj mi nazwisko Swoje a powiem Ci, kiedy 
Kancert orkiestrowy. 18.05 Mona: |możesz wygrać — jaką sumę. Przepowiednie, rady, weka- 
chium pr oiewacy 2 Oners) —|ówki „horoskopy: życiowe. handlowe, miłosne — Jasnowi- 
18.20 Budapeszt. M ń-jdza Vapuro — to berło złote — to Nowa Era. Zwracający 
ska. 18.25 Sztuteart. * się każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij charakter 
ka. 158,30 Paris P, T pisma — (pisane godziną 8—9 rano) datę urodzenia — 

zloty znaczkiem na koszty przesyłki Bezpłatnie horosko- 

pów nie wysyła się. Adresować: Jasnowidz VAPURO, 
Kraków, Wielopole 3. nz 19572 


ka 
T. Kolendy. 
Leningrad. Koncert symf. Ryga, 


„ohenzrin** opera Waznera 
(tr. z Opery). 

19.00 Lipsk. Koncert uroczysty. 
Berlin. Muzyka lekka. 19.10 Pra- 
ga. Bazatele Dworzaka. Wiedeń. 
Wielkie radjopotnontri ukł, dr. Ia 
Riedincera, 19.30 Wrocław. ..Wol- 
ny zwycieża* — koncert ork. 19.35 
Praga. Najpiekniejsze dzwony 
Czechosłowacji: 19.50 Budapeszt. 
Koncert kameralny z udz. skrz. 


Humor zagraniczny 


Stelli Dartheimer. 

20.00 Berlin. Koncert światecz. 

ny. Frankfurt. Koncert muzyki 

operowej. Kolonia. Wielki kon- s 
cert świateczny. Dakaro Kon- 

cert, Kopenhaga Aladyn dra- 

mat muz. Nielsena. Koenigswu. 


sterhansen. Utwory Mozarta, 
Straussa i Wagnera. 20.15 Lipsk, 
Mnzyka z oper niemieckirh. 9n 25 
Rzym, ..Calandrino" ont. Qnusciny, 
20.40 Wiedeń. Koncert symf. 

orogr, Mozar: «Liszt i Wagner: 
20.45 Sottens. Koncert ork. Oslo. 
Koneert. Królewiec. Koncert ork. 

2 Bruksela. Koncert ork. 
symf. Sztokholm. Program- roz- 
rywkowy. 21.25 Budapeszt. Muzy- 
ka iazzowa. 21.35 Bratisława. — 
Mnzyka lekka. 21,45 Bukareszt. — 
Muz. taneczna, 

22,00 Koenieswustc hausen, 
Mnzyka lekka. Hamburg. Muz. 
tan. Paris P., T.T Koncert świa- 
teczny. Królewiec. Muz. popnlar: 
na, Wiedeń. „Tańczymy i 
spiewamy". 22,30 Praga. Mna. 
salonowa, Budapeszt, Muzyka sa- 
lonowa. Kolonia. Mnz. lekka. 
(0 Koenigswusterhausen. 


Między malarzami. 

Muz. tan. Poste Parisein. Muz. — Poradzono mi poprawić troc 

tan, 25.10 Wrneław. Muz. orga- popri rochę prawe oko,,, 
nowa. 23,45 Radio Paris, Muz. — No, to je popraw! 


— Kiedy nie przypominam już sobie, w którym kącie 


Wiedeń. Muz. wiedeńska, Anglia obrazu umieściłem oczy. 


Mnz. tan. 


24,0 Sztutzart. Ko” 'ert nocny. („Travasot — Rzym), S.F. 


"— rie e.  - JE Rd WREN ARE R WR A a W R EE a aA a —_—_ 
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na miesiąc styczeń 19% roku włącznie książkowego dodatkn powie- 

Przedpłata ściowego, w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach zł 2.20, z od- 

Pa EE jr noszeniem do domu zł 2,20. na prowincji na pocztach już z odnosze- 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesięcznie 2.34 pod opaską miesiecznie w Polsce mł 5.00. 

w innych krajach zł 5,00. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w zakla- 

dzie. gtrajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 

Redaktor naczelny: Tsdeusz Powidzki. 

— Za ogłoszenia i reklamy odpowiada administracja w osobie 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych z datą na dzień następny. 


— Redaktor odpowiedzislny sa dzi 
p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionsych rekopisów redakcja nie rwraca 


Telefcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedziele, święta i późnym wieczorem tylko 40-72. 


o futro — to Edmund Rychter — c paito — to Edmund Rychter — co ubranie — © Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


na stronie 6-1 
redakcyjne, 
Przed 


amowej 15 gr, 
o 30 zr, 
wiadomościa 


na stronie 4-łamowej przy 
na stronie czwartej 50 gr. na stronie 


Ogłoszenia 
mi potoczneini 100 


Ogłoszenia skomplikowane x zastrzeżenie i 

Lol ogloszenia (najwyżej 100 słów w A Ret Popeye 
TT każde Calne slowo 10 gr. Ogloszenia do 
a do wydań niedzielnych i świąteczn. 

wem a wysokością ogłoszenia. powstala ws 


końcu tekstu 
drngiej 60 wr 
r od Lay Kg A milimetra, 
nego wypadku 20% nadwyż 

Wyka pyc słowo nagłówkowe Mr m. 
i o wydania jmujemy do godzin 

ch do godz 10.15 rano. Za różnice między z 
tek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


al redakcyjny Bohdan Danielewski z Poznania. 


Nakład i BeoaE Drukarnia Polaka Spólka Akeyjna 
P.K. O.P ań ne. 200 149. ozna... św Marcin 70. 


ORT DOWNIK, 


ILOSZAAAJRŃ 


ILUSTROWA 


czeniach przypadano to w prosle, to w 
kapuście, to w zbożu, strzelano z śle- 
pych nabojów na wszelki wypadek wgó- 
rę i to samo stosowano teraz na woj- 
nie. Kosztem tysięcy rannych i pole- 
głych uczono się najważniejszej rze- 
czy: budowy okopów. Tu nie nie po- 
radzi zapał, pogarda śmierci, tupet, 
bezczelność, lub choćby najrzadziej 
rozrzucona tyraljera! Kulomiot zetnie 
w mig szeregi, jak kosa parobka naj- 
gęstszą i najpiękniejszą trawę, Na nic 


Kule karabinowe widocznie jeszcze | męstwo, jeśli strona techniczna nie zo- 


nie dochodzą, bo nikt z nas nie ranny. 
Zato artylerja rosyjska wściekła 
się najwyraźniej. Na prawo, na le- 
wo, przed nami, za nami wybuchają 
z potwornym hukiem ekrazytowe 
granaty, żlobiąc głębokie leje i dy- 
miąc czarnemi pióropuszami, Najle- 
piej podobno przypaść do takiego leja 
i tam schować łeb głęboko, bo w to sa- 
mo miejsce nie padają nigdy drugi 
raz pociski. Z góry rzygają szrapnele, 
niby  rozpękłe gwiazdy, mordując 
wszystko, co w obrębie ich promieni. 
Idziemy naprzód. Tu już ktoś leży za- 
bity; ktoś skomle jak pies; jakiś ranny 
czołga się na czworakach i wycofuje 
na tyły. Gęba — jedna masa zakrze- 
płej krwi. Wygląda jak czerwony u- 
piór. — Modlę się — modlą się obok. 
I co to pomoże, Boże Wielki, co to 
pomoże! Modlisz się, a taki zginiesz 
marnie, nie oddawszy nawet śtrzalu, 
bez żadnej możliwości jakiejkolwiek 
obrony. — Dopadamy prosa. O, niby 
proso, a tu już przecie bezpieczniej! 
Ale znów komenda. Znowu naprzód: 
po pięciu, po dziesięciu, nie naraz, jak 
na cesarskich manewrach. Bo manew- 
ry, to jakby wojna na próbę. — Za- 
czynają bzykać kule. Dłubię kopczyk 
w ziemi dla ochrony głowy i wzmac- 
niam go, manipulując ręczną łopatką. 
Głowy nie wychylam z poza niego ani 
na chwilę, gdyż bzykanie coraz częst- 
sze. To te kule zbłąkane, co nie trafiły 
nikogo w przednich szeregach, ale 
mogą jeszcze zabić! 

Leżymy i wciąż podbiegamy na- 
przód, Wiecznie ta sama historja z 
kopczykami, Ręka omdlewa, ale strach 
dodaje sił, nagli. O, tu kartoflisko, 
gotowe kopczyki! Coś dzwoni potwor- 
nie w uszach i szum, jakby bełkotały 
wielkie jakieś w AA Jezus, Marja! 
— Dokoła jęk przeciągły. Ktoś charczy, 
ktoś pluje. Macam głowę ręką, ścią- 
gam mokry łachman. Boże Wielki! 
Co to takiego!?.... Kawał jakiejś po 
soki, jakby zmielonego mięsa, utytla- 
nego w piachu, ale krwawiącego. 
Mój własny mózg — przemyka myśl 
błyskawiczna! — Nie, jużbym przecie 
nie żył w chwili, gdy to myślę! — 
Strzepuję z głowy i z karku obrzydil- 
we resztki czegoś lepkiego, co wygląda 
na mięso ludzkie. Ja żyję i zdrów Je- 
szcze. To pewno mózg sąsiada z lewej, 
ponurego, małomównego chłopa, co 
podobno zostawił sześcioro dzieci w 
domu i tylko o nich ciągle myślał, sam 
znosząc cierpliwie wszelkie szykany. 
Duszę się w smrodliwym dymie ekra- 
zytowego granatu i czołgam naprzód, 
by odetchnąć dalej świeższem po- 
wietrzem. Ale wszędzie powietrze jed- 
nakie: przesiąknięte gryzącym dy- 
mem i gorzkie w posmaku. 

Szczeka zajadle karabin maszyno- 
wy gdzieś naprzeciwko j wcale nieda- 
leko; kule zarywają się na cal od mo- 
jej głowy. Słyszę najdokładniej, hz 
pacają. Biją w ziemię tak gęsto, jak 
śliwki, kiedy późną jesienią zatrzęsie 
gospodarz drzewem, co silnie obrodzi- 
ło, Zarywam łeb mocno, głęboko w 
ziemię. — Ziemio matko, ziemio ko- 
chana, ziemio rodzicielko! Nigdy nie 
czułem się tak twoim, tobą nieledwie, 


-= 


jak w tej chwilil... Tu nikt i nie nie 
pomoże, nikt i nic nie obroni, ty jedna 
jedyna!... 


Kulomiot szczeka znowu; tym ra- 
zem kule przenoszą może o krok, może 
o dwa i słyszę nie świst, ale szybkie 
jak myśl; tfju-tfju-tfju mimo uszu. 
Nie dochodzi już komenda, jestem: w 
w samej gardzieli, w samym środku 


największego ognia, gdzie mnie wpę-| 


dzono, nie obmyśliwszy żadnych środ- 
ków obrony. C. k. instrukcja niczego 
nie przewidywała w takich razach! 
Na manewrach wojskowych, na ćwi- 


stała obmyślana! 

Wychylam ostrożnie głowę z poza 
kopczyka; szukam jakiego ratunku na 
własną rękę. Bo co znaczy bezładna 
strzelanina, gdy nie widzi się przed 
sobą nic i nikogo? Zato tamci napew- 
no nas dobrze widzą, choć dla nas nie- 
widzialni; jeżeli chybiają, to tylko o 
włos. Ale niebardzo chybiają, bo do- 
koła jęki rannych i wszędzie zabici. 
Tu coś nie w porządku. Znowu ktoś 


Tymoczko — już nie pójdę do raportu 
za podarte portki. 

Kotowski milczy i o czemś myśli. 
Naraz pyta: 

— Nie widziałeś von Liela? 

Opowiadam, że widziałem. Sunął za 
tyraljerą z karabinem w ręku, jak 
prosty żołnierz. Co się z nim stało, nie 
wiem. — Słuchają z niedowierzaniem, 
bo skąd u tego człowieka ta brawura? 
Sztąndowiec, elegant, z wiecznie 
drwiącym grymasem ną chudej gębie, 
a w potrzebie żołnierz zawołany, nie- 
ustraszona odwaga. 

— A ja mu taki szpangów płazem 
nie puszczę — mruczy Kotowski, choć 
go ta wiadomość zbija widocznie z tro- 
pu. 
Pełzamy na brzuchąch ku skrajowi 
cmentarza, gdzie stoi kilkanaście moc- 
nych grobowców i wielka kaplica. Je- 
steśmy w samym środku kotła, bulgo- 
czącego kulami, który jednak widzi- 
my nie z przodu, ale z boku, z flanki. 


„Celujemy długo, uważnie”, 


winien, ale kto?!... Majaczeje na le- 
wo pod górką cmentarz: liczne pom- 
niki, płyty, krzyże wśród nieruchomo 
stojących, zastygłych w przerażeniu 
drzew. Czołgam się w tę stronę brózdą 
w ziemniaczysku, pomalutku, chytrze... 
Jak wąż. Przedemną sunie także ktoś 
w tym kierunku. Wtłaczamy się bar- 
dziej w ziemię i nieruchomiejemy tyl- 
ko wtedy, gdy szczekają kulomioty. 
Na zwyczajną palbę ręczną nie zwra- 
camy nawet uwagi! — Boże Dobry! 
Żeby tylko dojść do zbawczego cmen- 
tarza! Tam jedyny ratunek, tam oca- 
lenie, ho z tego piekła nikt się chyba 
nie uratuje! — Skończyło się kartofli- 
sko, za kartofliskiem łączka, za łącz- 
ką cmentarz. Dzieli nas przestrzeń nie 
większa, niż kilkanaście kroków, taka 
jednak, że można dziesięćkroć zginąć. 
Łączka, jak okiem sięgnąć, pokryta 
rannymi i zabitymi, Czuwa widocznie 
specjalnie nad nią szczekający właśnie 
kulomiot. Słońce praży zgóry, ale do- 
koła kolebią się dymy, jak mgły ran- 
ne nad mokradłem. Szczeka znowu, 
zaprzestał na chwilę, znów zatrajko- 
tał długo, aż urwał nagle i ucichł. 
Przychodzi mi na myśl, że właśnie 
tam zakładają w tej chwili nową ta- 
śmę. To przeświadczenie jest tąk sil- 
ne, że, nie bacząc na nic — podnoszę 
się, przeskakuję przez sąsiada i, nie 
kryjąc się zupełnie — nędzę, co sił w 
nogach, dopadam zbawczego cmenta- 
rzą'i tu waruję za jakimś mocnym gro- 
bowcem. A właśnie kulomiot już się 
znowu roztrajkotał i przecina drogę. 

Ktoś mnie trąca kolbą w bok. Ra- 
ny Boskie! Tymoczko, Kotowski, Ko- 
ziarski, Śmiech! Umorusani, oblepieni 
błotem, umazani we krwi, z mundurów 
strzępy, ale gęby śmieją się bezczelnie, 
co aż niesamowicie wygląda na tle tej 
rzezi. Śmiech wyciąga flachę z rumem, 
pije długo, a potem podaje mi ze sło- 
wami: pij, małpo! Koziarski łypie ku 
mnie białkami oczu z pod czarnych 
jak smoła brwi. 

— Bierzemy rżnięcie, co? Na, masz 
tu papierosa... 

Mówi tonem, jakby był z tego o- 
krutnie rad. 


— Opęchała zabity — relacjonuje 
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Przed nami jak na dłonj poprzeczny 


przekrój frontu. Środkiem, więcej na: 


lewo, silny rosyjski okop, wybudowa- 
ny zygzakowato dla ochrony boków, 
praży morderczym ogniem atakują- 
cych, gdy sam prawie nienaruszony. 
Po prawej, jak okiem sięgnąć, morze 
kopczyków, porozrzucanych wszędzie, 
Kopczyki gubią się w zbożu, w ziem- 
niaczysku, w kapuście, ale dalej wid- 
nieją zupełnie wyraźnie, mimo dymów. 
To włochate tornistry piechoty au- 
strjackiej. Sterczą jak góry nad żoł- 
nierzem, zdradzając jego obecność 
i stanowią wyborny cel dla strzelają- 
cych. Siwe mundury odrzynają się 
wyraźnie od pól i rżysk, tylko To- 
syjskie, tabaczkowe, ziemiste, prawie 
niewidoczne. Wtem odkrywamy zdra- 
dziecki kulomiot, plujący na łączkę. 
Obsługa, chroniona doskonale od przo- 
du przez żelazną tarczę, przycupnęła 
za darnią przed ziemianką, ale widać 
wyraźnie nogi manipulującego przy 
karabinie. Mierzymy odległość na oko 
i powolutku regulujemy celownik, 
— 500 metrów — zauważa któryś. 
— Mierzyć długo, z oparciem! 


-= 


komenderuje Kotowski i opiera lufę 
na mogile. 
Celujemy długo, uważnie, potem 


palimy prawie salwą. FRepetujemy i 
znowu mierzymy, bo tamci plują po 
dawnemu. Znowu salwa. Kulomiot na- 
gle ucicha; ktoś czołga się wtył; ktoś 
pomaga, Ludzie jacyś wypelzają z kry- 
jówki. — Nowa salwa! — Jakiś czło- 
wiek skoczył jak pantera w okop i 
skrył się. Koło kulomiotu zostało je- 
szcze dwóch czy trzech, Nikt się nie 
rusza, kulomiot milczy, nic to — strze- 
Jamy dalej, na wszelki wypadek, — 
Lecz €o to! Z pod lasu gna ku nam au- 
strjacka kawalerja, Pędzi jak wicher, 
ile pary w koniach. Za pierwszą kon- 
ną tyraljerą, druga, trzecia. Front dy- 


goce, wrzenie potęguje się, kulomioty |, 


szczekają bez wytchnienia, armaty 
walą gorączkowo, ze zdwojoną, potro- 
joną szybkością... Walą się ludzie z 
koni, walą się konie z ludźmi, ale pę- 
dzą wciąż nowe siły, coraz świeże re- 
zerwy. Dopadły cmentarza, okrążyły 
go bokiem i gnają jak potępieńcy już 


zą rosyjskim frontem, wprost na tyły: 
Za niemi nowe szwadrony, nowe od- 
działy. Armaty austrjackie milkną na- 
raz, ale rosyjskie plują kartaczami! .,. 
Tworzy się wał z koni i ludzi, ale kto 
został przy życiu, pędzi na złamanie 
karku naprzód. Równocześnie poru- 
szają się rude kopczyki, wstają ludzie, 
kto tylko żyje i biegną ku pozycjom, 
Okropny okrzyk: hurra! — Zanim ku- 
lomioty, prażące w konnicę, spostrze- 
gły się — tamci już doszli, już kolą, 
już mordują zaciekle, bez pardonu, 
bez litości. Nie biorą jeńców, nikogo 
nie żywią. Na pomoc mordowanym 
pędzą ztyłu niezgrabne, ziemiste po- 
stacie. Słychać dzikie: hurrjaa! Wre 
walka na bagnety, najstraszniejszy 
rodzaj walki, Ludzie mordują się ba- 
gnetami, lub grzmocą po chłopsku kol- 
bami po łbach. Strzelanina nagle u- 
staje, dochodzą tylko dzikie krzyki, 
wrzaski i walenie w ludzkie czerepy. 
Cała linja gnie się, szamoce, mocuje, 
ludzkie kłębowisko przewala się tam 
i nazad, ale tamci już uciekają, a za 
nimi pędzi rozżarte stado ludzkie..; 


Już ukazał? się wielki 36-8troni- 
cowy numer gwiazdkowy 


„JLUSTRACJI POLSKIEJ* 


z kolorową strong’ tytułową i zs- 
_wiera m. in.; 


„Pójdźmy aż 
do Betlehem' 


Oo mówią najnowsze badania naukowe 
o środowisku betlehemskiem | o sda- 
rzeniach, jakie Poniaedzny i tewarzy- 
szyły narodzinom Ohrystusa. 


Napisał ks. dr. Witold Gronkowski 


„Dola niedola 
wiejskiego kościółka” 


(Skoraszewice w Wielkopolsce) 
Dzieje jednego z najbardziej uroczych 
kościółków modrzewjowych, s piek- 
nym obrazem Bnżego Narodzenia w 
oltarzu o wielkiej wartości artystyce- 
n 


ej, 
Napisał i fotograf. C. T. Praasmfiller 


„Anielska żona 
demonicznego poety" 


Z cyklu reportaży historycznych „Jlu- 
stracji Polskiej", calość w jednym 
numerze, 

Obrazki z poznańskiego życia za po- 
bytu znskomitego poety 1 pisarza nie- 


mieckiego E. T, A. Hoffmanna, oraz 
dzieje jego miłości i małżeństwa £ 
piękną Michaliną Trzcińską, Po raz 


pierwszy reprodukujemy nieznany au- 
toportret wraz z żoną, rysowany przez 
E. T. A, Hoffmanna. 


Napisała Marja Wicherkiewiczowa 


„Ostatni wybuch Etny“ 


Ciekawy faktomontaż z dramatyczne- 
fo wybuchu Htny i zasypania Masca- 
i w listopadzie 1928 r. oraz obecna 
odbudowa miasta | nowe groby wul- 


anu. 
Napisał i fotografował A. Kawczyński 


„Skąd się to wzięło...?* 


Dziwn ontaż dawnych rysunków 
i świ AS otografij, oraa ' 


„Nasz rysownik Mirski 
rozdaje podarki świąteczne" 


Dwa felietony rysunkowe, które ror- 
śmieszą | zabawią wszys A 


„Drzewko Bożego 
Narodzenia 
Kotu którr rozkwita co rok na 


Napisał Witold Alkiewicz 


Pozatem zwykła treść numeru, 
aktualności, odcinek powieści, mo- 
dy, szarady, humor, konkurs foto- 
graficzny, obfita strona młodzieży 
itd z 493/4 


Cena nie podwyższona 


45 groszy 


ORĘDOWNIK. 


Z O Z O Z EZ 


na trzecią Iudyości Adlsyni iyję w niowolnict wi 


(ena za jednego niewolnika wynosi około 120 talarów 


Nikt w to nie wątpi już, że w Abisynji 
istnieje niewolnictwo. Jako jeden z głów- 
nych motywów „cywilizacyjnego podboju* 
tankami i samolotami włoskiemi jest 
twierdzenie Mussoliniego o konieczności 
zniesienia niewolnictwa w Abisynji. 


Abisynja była i jest centralą 1 siedliskiem 
zorganizowanego formalnie „przemysłu 
i handlu* niewolniczego. 


Organizacja niedostateczna, względnie 
żadna, władz administracyjnych czy też 
policyjnych stanowi doskonałą okazję do 
zupełnie swobodnego oraz niekaralnego 
uprawiania handlu niewolnikami, przy- 
czem zupełnie otwarte granice umożliwia- 
ją kontakt z Arabją, gdzie 


odbywają się największe targi 
na niewolników. 


Są porywani I wywożeni nietylko mło- 
dzi, zdrowi, silni oraz dobrze zbudowani 
młodzieńcy, lecz również i dzieci, kobiety 
i mężczyźni.  Handlarze niewolników, 
głównie Sudańczycy i Arabowie, 


napadają ze swojemi watahami całe wsie, 
a nawet całe prowincje abisyńskie 


aby zdobyć odpowiedni „towar“, Niewol- 
ników porywa się również w innych kra- 
jach, a zwłaszcza w środku zachodniej 
Afryki.  Handlarze niewolników mają 
wszędzie swoich ludzi, którzy o każdym 
kroku policji czy też władz natychmiast 
im donoszą, 


przestrzegając przez grożącem 
niebezpieczeństwem. 


Cena za jednego niewolnika wynosi 
około 100—120 talarów Marji Teresy (220 
do 260 złotych), Ostatnio ceny wzrosły, 
ponieważ handel niewolnikami jest ostro 
tępiony, zwłaszcza w krajach sąsiadują- 
cych z Abisynją. W biednych prowin- 
cjach Abisynji ojcowie rodzeni sprzedają 
dobrowolnie dzieci, głównie dziewczęta. 
Nie mówi się przytem, że jest to handel 
niewolnikami, tylko, 


że dziewczęła idą do słażby. 


Każda z bogatszych rodzin ma po kil- 
ku nawet tych dobrowolnych niewolni- 
ków. Jedną z głównych spelunek handlu 
niewolnikami była i jest miejscowość 
Volamo. Życie tego typu dobrowolnych 
niewolników nie jest ciężkie. Zdarzają 
się bardzo często wypadki, że w razie 
zwolnienia takiego niewolnika, nie chce 


Jakiemi cyframi 
liczą się dzisiaj gwiazdy ? 


Wprost nie do uwierzenia są rezulta- 
ty ostatnich badań naukowych, które za- 
wdzięczamy majwiększym teleskopom w 
Kalifornii. W r. 1929 została odkryta nowa 
konstelacja gwiazd, której odległość od 
ziemi liczy 30 miljonów lat światła i ma 2 
milj. lat światła (jeden rok światła równa 
się 974 biljonów kilometrów). Gdy porów- 
namy, że droga raleczna, wedle obliczeń 
prof. Abbot, liczy 100.000 lat światła w śred- 
nicy swojej, 20.000 lat światła jest szeroką 
i zawiera 30 miljardów gwiazd — można 
sobie wyobrazić, co za olbrzymie, wprost 
fantastyczne cyfry liczy nowoodkryta kon- 
stelacja. 


on odejść, 
odejściu, 
twierdząc, że mu nigdzie lepiej nie będzie. 


lub wraca z powrotem po 


W r. b. we wrześniu sekretarz komisji 
zwalczania niewolnictwa przy Lidze Na- 
rodów Sir John Haris podał, że wedle da- 
„nych posiadanych przez Ligę Narodów, 


żyje w Abisynji przeszło 2 milj. niewolnf+ 
ków. Z tego wynika, że więcej, jak jedna 
trzecia ludności Abisynji żyje w niewol- 
nictwie. 


Podczas pijackiej uczty matka zastrzeliła syna 


Wstrząsający dramat w pałacu miljonerów amerykańskich 


W Santa Barbara (Kalifornja) rozegrał 
się smutny dramat, którego główną boha- 
terką była rozwiedziona żona popularnego 
na Wall Street finansisty, pani Dorota: Li- 
vermoor. W porywie wesołości na zabawie 
urządzonej z okazji święta amerykańskie- 
go „Tanskwing Day“ Dorota  Livermoor 
ciężko zramiła swego 15-letniego syna Jes- 
sego. 


zabawa rozpoczęła się od rana. Wkrótce 
gospodyni i jej goście byli zupełnie pijani. 
15-letni Jessy, 
oburzony na zachowanie się matki, 
wyszedł z domu 


i powrócił dopiero wieczorem. Orgja jeszcze 
trwała. Jessy odwołał matkę na stronę i 
począł czynić jej wyrzuty. Dora Livermoor 


We wspaniałym pałacyku Livermoorów | w odpowiedzi głośno się roześmiała. Wtedy 


Najmłodszym chyba pasażerem na świecie był synek komendanta 


> 


A i 


lotniska : Graye- 


send w Anglji, Dziecię to mając 1% dnia odbyło już swój pierwszy lot. 


i 


Szczęście w bridżu bywa zabójcze 


Ciekawa książka angielska 


O bridżu napisano już tyle książek, że 
można niemi zapełnić całą bibljotekę. 
Mimo to tematy, związane z bridżem, nie 
zostały jeszcze bynajmniej wyczerpane. 
Świadczy o tem ciekawa książka, która 
niedawno ukazała się w Anglji, oświetla- 
jąca popularną grę z nowego punktu wi- 
dzenia. 

Książka nosi frapujący tytuł „Tragicz- 
na strona bridża*. Nie idzie tu o takie tra- 
gedje, dobrze znane każdemu bridżyście, 


żę 


w 


szkołach amerykańskich odbywają się specjalne lekcje o komunikacji ulicznej. 


Oczywiście lekcje te cieszą się wśród uczniów największem powodzeniem, 


p.t. „Tragiczna strona bridża* 


jak „legenda* bez trzech z kontrą w dru- 
giej manszy lub konieczność granią z 
„partnerem, kładącym króla na waszą da- 
mę, lecz o coś znacznie poważniejszego. 

Autor opisuje różne fakty, podobno 
wszystkie bez wyjątku autentyczne, z któ- 
rych wynika, że bridź bywa powodem nie- 
szczęść i katastrof. 

Przewążającą część książki stanowią hi- 
storje, których morał jest jeden: ludzie 
o słabem sercu nie powinni zasiadać do 
bridża. Jest to niebezpieczeństwem nagłej 
śmierci! 

Wbrew temu, coby można  przypu- 
szczać, najgroźniejsze dla mich jest — 
szczęście w grze! „Pech* zmartwi ich, 
zdenerwuje, ale — nie zabije. Jakoś go 
przeżyją. 

Gorzej, i to znacznie, jest, gdy karta 
zaczyna im — jak to się mówi — „walić“ 
w niezwykły sposób. 

Tak przynajmniej twierdzi autor oma- 
wianej książki, opierając się na innych 
przykładach. 

Przytoczymy z nich dwa, których tra- 


Jessy, zwróciwszy się do jednego z gości, 
Noville'a zawołał: 

— Jeżeli nic nie można zrobić, to ja 
także będę pił, także się upiję jak bela, 
niech moja matka zobaczy, jak wygląda 
pijany syn. 

Dorota Livermoor poczęła błagać histe- 
rycznie syna, by tego nie czynił; 


Wolę cię zobaczyć martwym, byle 
nie pojanym, 


Jessy podszedł do szafy, wyjął stąd na- 
ładowany karabin i podał go matce: 

— W takim razie strzelaj! + 

Zanim ktoś zdążył się wtrącić, Dorota 
wyjęła chłopcu z rąk karabin i 


wystrzeliła do niego. Jessy upadł. 


Matka szlochając rzuciła się ma Syna. 
Kiedy przybyła policja, pani Dorota była 
w stanie zupełnego szaleństwa. Trzeba by- 
ło oderwać ją siłą i odprowadzić do szpita- 
la, gdzie zrazu obawiano się o zdrowie jej 
zmysłów. Do tegoż szpitala przywieziono 
Jessego, którego stan uznano za bardzo po- 
ważny. Lekarze obawiają się, że nie będzie 
żył 

W międzyczasie pani Łivermoor już 
przyszła do siebie i sama udała się do po- 
licji. Została aresztowana, a przy badaniu 
oświadczyła: 

= Nigdybym nie straciła głowy, nie u- 
piłabym się do takiego stopnia, i nie strze- 
lałabymm do syna, 


gdybym w przededniu nie otrzymała od 
mego byłego męża listu, 


w którym zawarte były kłamliwe oskarże- 
nia, 

Jessy, którego życie podtrzymuje się 
sztucznym oddechem, powiedział komisa- 
rzowi policyjnemu: 

— Pokłóciliśmy się, ponieważ matka za 
dużo wypiła. Ale ona nie chciała mnie za- 
bijać ni ranić. Wszystkiemu winien jestem 
ja. Nie powinienem był jej rozdrażnić. 


gicznymi bohaterami były znane osobi- 
Btości. 

Słynny aktor John Warker grał w brid- 
ża. W pewnej chwili dostał jedenaście 
kart jednego koloru. Gdy to ujrzał, był tak 
wzruszony, że upuścił karty. Wobec tego 
postanowioon, że karty muszą być na 
nowo rozdane. Warker, który zmarnował 
taką gratkę, nie chciał dalej grać. Wstał 
od stolika i wrócił do domu. W nocy = 
umarł. 

Tu chociaż można powiedzieć, że bfe- 
daka zabiło nieszczęście. Nie mógł prze- 
żyć tego, że nie umiał skorzystać z u- 
śmiechu fortuny. 

Wypadek gen. Merciera natomiast jest 
dowodem, że szczęście bywa zabójcze. 

Gen. Mercier dostał karty, jakie eą 
szczytem marzeń każdego bridżysty: ezte- 
ry koronki od damy i jednego waleta. 

— Wiolki szlem bez atu! — zawołał. 

Były to jego ostatnie słowa na ziemi! 
Nagle głowa opadła mu na pierś. Nie żył! 
Umarł — z radości, widząc takie karty! 

Śmierć ta przypomina historję opisaną 
przez Czechowa w noweli „Wielki szlem*, 
Jedyna różnica jest ta, że tam grano w 
winta, a tu — w bridża. Znakomity pisarz 
znacznie wcześniej, niż odkrywca tragicz- 
nej strony bridża, wiedział, że szczęście 
może niekiedy — zabijać. 


- Na kolanach musiał wysłuchać 
aktu oskarżenia 


W Izbie lordów-w pałacu Westminster- 
skim w Londynie odbył się w tych dniach 
niezwykły proces. W myśl tradycji anzief- 
skiej, która nakazuje, by lord był sądzony 
przez lordów, a nie zwykłych śmierteini- 
ków, zwołano po raz pierwszy od lat 30 sąd 
lordów. 

Członkowie sądu ubrani w peruki, pur- 
pury i gronostaje, w liczbie 82, -zebrawszy 
się w pałacu, zmówiłli na kolanach modli- 
twę, poczem zająwszy miejsca na ławach, 
wezwali oskarżonego na rozprawę. 

Oskarżonym był młody lord . Clifford, 
stojący pod zarzutem zabójstwa przez nie- 
ostrożność. Lord Clifford zabił bowiem 


człowieka podczas jazdy samochodem. 

Oskarżohy wysłuchał aktu oskarżenia 
klęcząc na kolanach. 

Obrońca oskarżonego, sir Curtiss Ben- 
nett, zapewnił lordów, że niczego nie do- 
wiedziono, co mogłoby lorda Clifforda 
shańbić. Po długiej naradzie, oskarżonego 
uwolniono od winy. Każdy z sędziów gło- 
sując stwierdził, że, zgodnie z swym hono 
rem, uważa oskarżonego niewinnym. 

Sala obrad tego średniowiecznego sądu 
była specjalnie udekorowana. Symbolizo- 
wała ona całe królestwo. Naprzeciw oskar- 
żonego stał niezajęty tron. 


